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dla tow. Franciszka Fiedlera 


Nr 258 


» Dzielimy się z wami naszym doświadczeniem « 


Kołchoźnicy radzieccy 


w gościnie u chłopów w Wilkowicach 


W Państwowym Ośrodku Maszy- 
nowym w Rawie Mazowieckiej już 
od.rana trwają gorączkowe przygo= 
towania, Około godziny 10 wszyst 
ko już jest gotowe na przyjęcie dro- 
gich gości — kołchoźników radziec- 
kich. Przy bramie powitalne} — 
wszyscy pracownicy POM=u, przed- 
stawiciele Komitetu Powiatowego 
PZPR, delegacje młodzieży. Bukiety 
kwiatów, transparenty i mocno bi- 
jące w oczekiwaniu serca. Silny 
wiatr trzepoce czerwonym płótnem. 
Tuż obok stoją rzędem lśniące w 
słońcu maszyny rolnicze, Siewniki, 
snopowiązałki, traktory — a wszyst- 
ko nowiutkie prawie „spod igły". 
Wznoszą się mury nowych zabudo- 
wań. Rośnie ośrodek maszynowy w 
Rawie — symbol wielkich przemian 
jakie zachodzą na wsi polskiej, 


GOŚCIE RADZIECCY 

ZWIEDZAJĄ P. O. M, W RAWIE 
Z daleka podnosi się tuman. kurzu, 
Jadą, jadą... przechodzi 
szmer wśród oczekujących. Za chwi 
le wysiadają z autobusu goście ra- 
dzieccy, Chwila wahania — i nagle 
robotnicy POM-u ruszają naprzód, 
Ohwytają w objęcia radzieckich bra 
oi, Ściskają ich z całego serca. Wre- 
czają kwiaty. ; 

Słówa powitania są pełne głębokie 
go wzruszenia, Przemawia serdecz- 
nie choć krótko przewodniczący 
PRN ob. Kapała, sekretarz podsta- 
wowej organizacji POM tow. Żółta” 
mek, kierownik POM-u — tow. Fel- 
czak, Harcerze i ZMP-owcy przeka 
eują pozdrowienia dla pionierów i 
komsomolców. Coraz bardziej zacie- 
śnia się krag wokół kołchożników. 
Każdy chca zamienić z nimi kilka 
słów. 

Z dumą pokazują pracownicy 
POM-u gościom radzieckimi swą pla 
cówkę, Jeszcze niedawno było tutaj 
szczere pole, teraz ośrodek obsługu- 
je wszystkie spółdzielnie produkcyj 
ne w powiecie. 

Kierownik grupy przybyłej do Ra 
wy — tow, Malcew ogląda z zainte= 
resowaniem maszyny rolnicze, Tow. 
Anna Gariecka przewodnicząca koł- 
ohozu Rassony w obwodzie Połoc- 
kim opowiada zebranym o swoim 
kołchozie. Na piersi tow. Garieckiej 
widnieje jedno z najwyższych ra- 
dzieckich odznaczeń: Order Lenina, 
a obok tego order za socjalistyczną 
pracę, odznaki za uzyskanie wyso- 
kich zbiorów zbóż i Inu. 

Wielkie zainteresowanie pracą 
POM-u wykazuje również tow. Ha" 
wryło Sulima — brygadier stacji 
traktorowej na Ukrainie. Opowiada 
gospodarzom, jak zorganizowane są 
« stacje maszynowe w Związku Ra- 
dzieckim, wspomina z zadumą o po- 
czątkowych trudnościach. 

Po krótkim pobycie udają się koł- 
choźnicy do pobliskiej spółdzielni 
produkcyjnej w Wilkowicach, Bieg- 
ną za nimi okrzyki na cześć Związ- 
ku Radzieckiego, tow. Stalina, na 
cześć bohaterskich narodów radziec 
kich odbudowujących swój kraj ze 
zmiszczeńń wojennych. 


W SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ 
WILKOWICE 

Chlebem i solą witają wiłkowicza 
nie przedstawicieli radzieckich koł- 
choźników. Tow. Walasowa, która 
niedawno była w Związku Radziec= 
kim ze wzruszeniem wita teraz mi- 
łych gości na terenie swojej spół- 


dzielni: Dzieciaki wiejskie, które u=- 
stawiły się szpalerem wznoszą 
dosne okrzyki. 

powitania 


rā- 
Próste i szczere są 


słowa 


Delegacja kołchoźników 


— Witajcie w naszych skromnych 
progach — mówi przewodniczący 
spółdzielni tow. Sójka, — Zapoznaj- 
cie się z naszym gospodarstwem, nie 
szczędźcie nam waszych cennych 
rad i wskazówek. Z waszych do- 
świadczeń czerpiąc, na waszych przy 
kładach się ucząc, budujemy. wszak 
naszą socjalistyczną Ojczyznę. 

Odpowiada tow. Praskowia Czuch- 
re, przewodnicząca jednego z radzie 
ckich kołchozów. 

— Nie daremnię krew swoją na 
Waszej ziemi przelali radzieccy żoł 
nierze, bo z krwi tej zrodziło się u 
Was nowe życie. Zwiedzając Polskę, 
widzimy na każdym kroku dowody 
Waszej wytężonej pracy nad odbudo 
wą Waszego kraju. Nie szczędźcie 
trudów, nie lękajcie się przeszkód. 

Gromkimi okrzykami na cześć tow. 
Bieruta, na cześć przyjaźni polsko - 
radzieckiej, na cześć niezłomnego 
Chorążego obozu pokoju — tow. Sta- 
lima odpowiadają chłopi wilkowiecy 
La przemówienie gości. 

Delegaci udają się do zabudowań 
gospodarskich. Przyjechali tutaj 
przecież po to, żeby zapoznać się z 
dorobkiem pracującego chłopstwa w 
Polsce i podzielić się z nimi swym 
doświadczeniem. Cała grupą kieruje 
się w stronę obszernego podwórza 
spółdzielni. Oto i obora. Tutaj dopie 
ro rozpoczynają się ożywione rozmo 
wy. Ile mleka daja krowy? Jak czę- 
sto są dojone? Jak karmione? Obo- 
rowy kołchozu „Dwigatiel* tow. Ru- 
sakow tłumaczy dokładnie oborowe- 
mu spółdzielni w Wilkowicach — 
tow. Karnowskiemu jak u nich karmi 
się, oprząta i doi krowy. Obora w 
Wilkowiczch posiada jeszcze dużo 
braków. Świetny gospodarz, przewod 
niczący kołchozu im. Budiennego, 
tow. Makar Posmitnyj życzliwie kry- 
tykuje te 1 owe niedostatki, radzi 


jak je usunąć i podsuwa nowe pomy- 
sły. 


CENNE RADY RADZIECKICH 
KOŁCHOŹNIKÓW. 


Goście zwiedzają jeszcze stajnie, 
chlewnie, stodoły. A potem wszyscy 
spotykają się w świetlicy spółdzielni. 
Tutaj kołchoźnicy dzielą się z gospo 
aarzami swymi spostrzeżeniami. Tow. 
Malcew podkreślając wielkie nasze 
osiągnięcia zwraca uwagę na niera- 
cjonalne rozplanowanie ośrodka ma- 
szynowego. Poucza członków spół- 
czielni, żeby nie składali całej pracy 
na zarząd, lecz sami, każdy z osobna 
pracowali dla wspólnego dobra. 

Zabierają głos i inni spośród ze- 
branych — chłopi z Wiłkowic i koł- 
choźnicy. Padają pytania, prośby o 
rady, pojawiają się w rękach kartki 
i ołówki. Trzeba wszak zapisać cen- 
ne rady radzieckich towarzyszy. Ich 
bogate doświadczenie jest drogowska 
zem dla budowniczych socjalistycznej 
wsi polskiej. 

Co chwila rozlegają się gromkie 
okrzyki i oklaski, którym nie ma koń 
ca. I mów najczęściej pojawiają się 
na ustąch dwa ukochane imiona: 
Stałin i Bierut, 

Do drzwi cisną się zaciekawione 
dzieci. Szeroko otwierają oczy na 
widok złotych i srebrnych erderów, 
zdobiących piersi radzieckich kołchoź 
ników. 

— Patrzta, to bohaterowie pracy. 
Uczcie się od nich — mówi stojąca 
obok kobieta w pasiastym wełniaku. 

Zbyt szybko mija czas. Tyle jesz- 
cze mają do powiedzenia wilkowicza 
nie swym drogim gościom, W tylu 
sprawach jeszcze chcieli by zasięg- 
nąć ich rady, 

— Przyjedźcie do nas za rok, zoba 
czycie wtedy nasz dorobek — wola- 


chodzie zamieniają ostatnie słowa. 
Ta krótka wizyta była nadzwyczaj 
nym wydarzeniem w ich życiu. Przy 
niosła im niby ożywczy powiew wie- 
ści z kraju, w którym ludzie pracy, 
tacy jak oni — chłopi i robotnicy 
zbudowali już socjalizm. Dodała im 
zapału i energii do dalszego wytężo- 
nego wysiłku. 
x * 
Z Wilkowie — delegacja kołchoź- 
ników radzieckich przybyła do Łodzi, 
gdzie zgotowano jej serdeczne przy- 
jęcie. I sekr. KW PZPR tow. Leon 
Stasiak powitał delegację w imieniu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, tow. Marian Minor — przewo 
dniczący Prezydium Rady Narodo- 


A 


wej w Łodzi witał kołchoźników w | 


imieniu władz miejskich „a ob. Fran 
ciszek Grochalski—w imieniu władz 
województwa łódzkiego. 

Po obiedzie kolchoźnicy radzieccy 
zwiedzili Zakłady Przemysłu Dnweł- 
nianego im. Stalina — po czym, żeg- 
nani owacyjnie przez tysiące robotni 
ków — udali się na Dolny Śląsk. 


Dwa 11 om. Prezydent RP 


litycznej. Na zdjęciu: Prezydent Bierut 


czenie. 


Botesi 


i Fran- 
ciszka Fiedlera Wielką/ Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, nadaną mu 
w dniu 70 rocznicy urodzin za wybitne zasługi w pracy społecznej i po 


aw Bierut udekorował tow. 


tow. Fiedlerowi ódzna- 
Foto - A. Nowosielski 


wręcza 


Centralna Rada Zw. Zaw. 


do tow. Franciszka Fiedlera 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 


70-€j rocznicy urodzin Rada Związków 


Zawodowych przesłała na ręce jubilata pismo treści następującej: 


Centralna Rada Związków Zawodowych przesyła Wam, nieustraszone= 


mu bojownikowi o wyzwolenie społeczne i 


cujących najserdeczniejsze 


urodzin, 


Wiemy jaką sympatią i zainterescewaniem otaczaliście 


cyjny ruch związkowy. 


Wiemy, że już w bohaterskim okresie rewolucji 1905 r. z 


pozdrowienia z 


narodowe polskich mas pra» 
okazji 70 rocznicy Waszych 


zawsze rewolu= 


polecenia 


Zarządu Głównego SDKP i L pracowaliście w Centralnej Komisji Związ= 


ków Zawodowych, 


twołieyjna 


Wasza półwiekora, pełna pięknych i zwycięskich kart działalność re- 
bedzie dla nas, działaczy związkowych, wzorem i przykładem 


przy realizacji zadań, stojących obecnie przed nami, a nakreślonych przez 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą. : 
W imieniu milionowych rzesz członków Związków Zawodowych Polski 


Ludowej życzymy Wam z 


całego serca zdrowia i długich lat życia w wal- 


ce o nasze wspólne ideały, o zbudowanie ustroju socjalistycznego. 


Burzyciele pokoju demaskują się! 


Towarzysz Malik odsłania przed całym światem obłudną 
i krętacką postawę imperialistów w Radzie Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). — Na no 
siedzeniu wtorkowym, Rada Bezpie 
czeństwa przystąpiła do dyskusji 
nad skargą rządu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej przeciwko zbombar 
dowaniu przez Amerykanów tery- 
torium chińskiego. 


Rada Bezpieczeństwa miała rozpa- 


ją na pożegnanie, Jeszcze przy samo! trzyć dwa projekty rezolucji: 


Warszawa wita serdecznie rodaków 


wysiedlonych przez amerykańskich pachołków we Francji 
WARSZAWA (PAP). — Przyby” | kowców polskich, wita wysiedlonych 


cie 13 bm. do Warszawy 47 Polaków, 
wysiedlonych po wieloletniej, ciężkiej 
pracy dla Francji, przez udzielający 
ochrony i pomocy zbrodniarzom wo 
jennym, uzależniony od amerykań- 
skich imperialistów rząd Pievena, sta 
ło się manifestacją głębokiego obu- 
rzenia społeczeństwa stolicy przeciw 
ko faszystowskim represjom, stoso- 
wanym wobec imigrantów demokra- 
tów we Francji. 

„Witamy serdecznie rodaxów wy- 
siedlonych z Francji przez kapitali - 
stycznych pachotków 1mperiaktzmu” 
— głosi transparent widniejący po” 
nad lasem sztandarów, proporców i 
szturmówek, z którymi przybyły 
na Dworzec Główny liczne delegacje 
z fabryk, zakładów pracy i ze szkół, 

Gdy pociąg wjeżdża na peron, zgro 
madzone tłumy wznoszą okrzyki: 
„Niech żyje klasa robotnicza Francji 
i Polski‘, „Niech żyje Polska Ludo= 
wa“, „Stalin — Bierut — Thorez“ 
— mocno skandują zgromadzeni. Z 
okien nadjeżdżającego pociągu roz- 
brzmiewa śpiew „Marsyljanki”. Wy- 
chodzącym z wagonów Polakom wy 
sjedlonym z Francji młodzież stolicy 
wręcza wiązanki kwiatów. Zbliżają 
się rodziny i przyjaciele deportowa- 
nych — następują serdeczne powita- 
nia. Na wszystkich twarzach maluje 
się wzruszenie. 

W imieniu ponad 4 milionów związ 


na dworcu w Terespolu. 


przedstawiciel CRZZ — poseł Rustec 


„Wyjeężdżając przed laty z Pol- 
ski — mówi on — z Polski bezro- 
bocia i nędzy, udawaliście się za 
chlebem, którego ojczyzna rządze 
na przez kapitalistów i obszarni- 
ków mie mogła wam zapewnić. 
Dziś wracacie do Polski Ludowej, 
gdzie władzę ujął lud pracujący, 
do Polski, która jest matką dla 
wszystkich ludzi pracy“. 
Wyrażając potępienie niesłycha» 

nych, barbarzyńskich metod rządu i 
policji francuskiej, poseł Rustecki o- 
świadcza: 

„Szykany i represje władz fran“ 
cuskich nie zerwą przyjaźni mię- 
dzy naródami Francji i Polski. Wie 
my, że akcja ta, kierowana przez 
amerykańskich imperialistów, obu- 
rzą naród francuski, jest ona og- 
niwem w łańcuchu, jakim krwio - 
żerczy imperializm chce skuć na- 


Apel 


ród francuski, pchnąć go do nowej 

rzezi wojennej“. 

Żywiołową owacją przyjmują zgro 
madzeni przemówienia dwóch depor- 
towanych emigrantów. „Burżuazja 
francuska — mówi członek Ruchu O. 
poru, górnik, który 17 lat pracował 
w kopałniech francuskich, ostatnio 
prezes polskiej sekcji CGT — Jan 
Wawrzyniak — wysiędliła nas w oba 
wie przed wzrastającą solidarności 
emigracji polskiej z walczącą o swe 
prawa francuską klasą robotniczą”. 

„Przyrzekamy oświadcza Jan 
Wawrzyniak — że tu, na ziemi oj- 
czystej dołożymy wszystkich sił, aby 
wykonać Plan 6-letni, aby budować 
szczęśliwe życie wolnych ludzi*. 

Zgromadzeni z entuzjazmem vzno- 
szą okrzyki na cześć ostoi pokoju 
światowego — Związku Radzieckie- 
go, na cześć Chorążego obozu poxoju 
— Generalissimusa Stalina, na cześć 
Prezydenta Bieruta i Maurice Tho- 
reza. 


księży "uczestników 
Polskiego Kongresu Pokoju 


do kapłanów i katolików całego świała 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
12. 9. 50 r. na ogólnopolskim zebra- 
niu zrzeszenia „Caritas“ podano do 
wiadomości publicznej treść apelu 
vchwalonego przez 73 księży, wybra- 
nych na I Polski Kongres Pokojn. 

Księża podkreślają w apelu, że — 
jako delegowani przez rzesze katoli- 
ków na I Polski Kongres Pokoju, sy 
nowie narodn, który poniósł w ostat 
niej wojnie straszliwe straty — nie 
mogą milczeć, widząc coraz żywsze 
poczynania, zagrażające pokojowi 
świata, 

Przytaczając szereg faktów, świad 
czących o przygotowaniach podżega- 
czy wojennych, księża piszą m in. w 
apelu: 

„Czymże jest szalony wyścig -bro 
jeń i dążenie kierowniczych amery- 
keńskich polityków do odbudowania 
wypróbowanej w zbrodni ludobójstwa 
armii hitlerowskich morderców — 
jeśli nie powtórzeniem drogi złowro- 
giego iaszyzmu”*. 

Księża - patrioci stwierdzają, że 
bólem i nrzerażeniem mrzejmują ich 


te fakty, które tu i ówdzie znajdują 
słowa aprobaty i zachęty ze strony 
wysokich sfer Kościoła katolickiego 
na Zachodzie, i 
W dalszym ciągu apelu księża pięt 
nują agresję dokonywaną w Korei 
pod flagą ONZ, a następnie przypo- 
minają, że Episkopat polski podpisu 


jąc porozumienie z Rządem Polski 
Ludowej zobowiązał się popierać 
wszelkie wysiłki, zmierzające do 


utrwalenia pokoju. 

„My, powodowani tym wskazaniem 
— oświadczają księża w swym apelu 
— stanęliśmy wraz z ludem naszym 
po stronie najgorętszych zwołenni- 
ków i obrońców pokoju, aby siowem 
bożym i czynem, światłością naszej 
nauki — zagrodzić drogę agresji”. 

Apel kończy się wezwaniem da 
wszystkich kapłanów oraz do wszyst 
kich katolików świata, aby domagali 
się zakazu broni atomowej, zakazu 
wyścigu zbrojeń, zakazu agresji i bru 
talnej przemocy wobec walnych naro 
dów. 


1 REZOLUCJI RADZIECKIEJ 
potępiającej bezprawną akcję 
Stanów Zjednoczonych i wzywającej 
USA do zaprzestania tej akcji. 

2 REZOLUCJI AMERYKAŃ- 

SKIEJ przewidującej utworze- 
nie komisji, w celu „zbadania“ tych 
bombardowań, 

Mimo, że skarga złożona została 
przez rząd Chińskiej Republiki Ludo 
wej, Stany Zjednoczone i delegacje 
znajdujące sie pod ich wpływem stor 
pedowały 11 września rb. propozycję 
ZSRR, w sprawie zaproszenia * wy» 
słuchania przez Radę przedstawicieli 
rządu chińskiego. Oprócz tego, mi- 
mo, że rezolucja radziecka została 
złożona 31 sierpnia, a rezolucja ame 
rykańską 1 września — delegacja a= 
merykańska domagała się, by Rada 
Bezpieczeństwa rozpatrzyła przede 
wszystkim rezolucję amerykańską. 


Dwulicowa „polityka“ 
mister Jebba 


Otwierając posiedzenie Rady, prze 
wodniczący, delegat brytyjski, Jebb 
przyznał, że jeśli Rada przystąpi naj 
pierw do rozpatrzenia rezolucji ame 
rykańskiej, to odstąpi od zasad pro* 
cedury obowiązujących w Radzie Bez 
pieczeństwa. 

Delegat amerykański Austin, do- 
magał się otwarcie, by zasady pro 
cedury zostały naruszone i, by Rada 
Bezpieczeństwa rozpatrzyła najpierw 
projekt rezolucji amerykańskiej. 
Jebb, przemawiając nie w charakte- 
rze przewodniczącego, lecz w charak 
terze delegata Anglii, poparł żąda- 
nie Austina. 

Delegat radziecki J. Malik podkre 
élit} z naciskiem, że Rada Bezpieczeń 
stwa powinna się trzymać ustalonych 
zasad procedury i rozpatrzyć nrojek 
ty rezolucji w kolejności, w jakiej zo 
stały one złożone. Projekt rezolucji 
radzieckiej został złożony wcześniej 
i dlatego musi być rozpatrzony w 
pierwszej kolejności. 

Stany Zjednoczone 
Malik — oddawna już wstąpiły 


powi:dział 
na 


drogę naruszania Karty Narodów 
Zjednoczonych i zasad procedural - 
nych, obowiązujących w Radzie Bez 
pieczefńistwa. Obecnie puszczają one 
ponownie w ruch swą machinę auto 
matycznegoe głosowania, by znów na- 
ruszyć zasady procedury. Delegacja 
amerykańska nię waha się także 
przed wypaczeniem faktów. 


USA — napastnikiem 
w Korei, na Taiwanie 
i w Chinach Ludowych 


Odpowiadając na bezpodstawne za- 
rzuty wysunięte przez Austina na 
poprzednim posiedzeniu Rady, twier 
dzące, że Związek Radziecki dąży do 
„zdyskredytowania sił zbrojnych Na. 
rodów Zjednoczonych“; działających 
w Korei, Malik podkreślił, że lele- 
zat amerykański mija się całkowicie 
z prawdą. ; 

Działania agresywne przeciw m 

rodowi koreańskiemu prowadzą a- 

merykańskie siły zbrojne, a nie si- 


(Dalszy ciag na str. 2-ej) 


johnson ustąpił 
Z powodu klęsk amerykańskich 


na Korei 
Marshall ministrem obrony narodowej USA 


WASZYNGTON (PAP), — Prezy 
dent Truman przyjął dymisję dotych 
czasowego ministra obrony USA 
Johnsona oraz mianował na jego miej 
sce generałą Marshalla, Marshall o- 
bejmie swe nowe funkcje 19 bm. 


Sekretarz prezydenta Ross oświad- 
czył na konferencji prasowej, że no 
minacja Marshalla: wymagać będzie. 
specjalnej uchwały Kongresu, gdyż 
w myśl obowiązującego w Stanach 
Zjednoczonych ustawodawstwa, mini- 
strem obrony może być tylko osoba 
cywilna. 


ZZ 


KOREA 


Pancerne oddziały Armii Ludowej 
1 zadały ciężki cios nieprzyjaciełowi 


Amerykanie tracq sprzęt wojenny i amunicję 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony w śro 
dę wieczorem komunikat dowództwa 
naczelnego koreańskiej Armii Ludo- 
wej podaje, że jednostki Armii Lu- 
dowej, które wyzwoliły poprzednio 
Wacgwan i Kunwi, toczą zaciekłe 
walki z nieprzyjacielem. Wojska a- 
merykańskie i |lisynmanowskie o- 
trzymały posiłki w ludziach i sprzę 
cie i w oparciu o naturalne -sztucz= 
ne umocnienia stawiają opór w ce- 
lu obrony Taegu. 


W okręgu tym pancerne oddziały 
Armii Ludowej; wspierające akcję 
piechoty, zadały ciężki cios nieprzy= 
jacielowi, który usiłował przejść do 


kontrataku. W walkach tych zdoby- 
to 3 czołgi, 5 dział rakietowych, 25 
ciężkich karabinów maszynowych o0- 
raz wiele innego sprzętu i amunicji. 
Zniszczono wiele czołgów, dział i in 
nego sprzętu wojennego. 


Inne jednostki Armii Ludowej, o- 
perujące na tym samym odcinku w 
ścisłym współdziałaniu z oddziałami 
pancernymi, zadają nieprzyjacieiowi 
ciężkie straty. 

Na innych odcinkach frontu jed- 
nostki Armii Ludowej, odpierając 
kontrataki przeciwnika, kontynuują 
walki ofensywne. 


Żywotna sprawa milionów 


W artykule wstępnym  „Prawdy” 
pt „Żywatna sprawa milionów” czy- 
tamy m.in: 

— Ojczyzna nasza, kraj pokoju, 
kraj zwycięskiego socjalizmu, prze- 
żywa pamiętne dni: z woli partii Le- 
nina-Stalina, z woli narodu - twórcy 
przystępuje się do budowy obiektów 
o takich rozmiarach, jakich nie znała 
dotąd historia ludzkości. Po uchwa- 
łach 6 budowie olbrzymich elekira- 
wni wodnych na Wołdze, w Radzie 
Ministrów ZSRR zapadła uchwała o 
przystąpieniu do budowy największe- 
go na świecie konału — długości 
1100 km — Wielkiego Kanału Tark- 
meńskiego, który połączy rzekę Amu 
—Darię z Krasnowodzkiem, 

Przed oczyma mas pracujących ca- 
łego świata uwidacznia sie coraz le- 
piei GIGANTYCZNY STALINOWSKI 
PLAN RUDOWNICTWA KOMUNI. 
STYCZNEGO. 


W połowie XX wieku jeden za dru 
gim zapalają się ognie historycznych 
etapów przeobrażenia prastarego łona 
ziemi. Jak cudowny miraż wyra- 
stają na upalnych stepach lasy, na 
pustyniach rozkwitają ogrody, wyko- 
rzystuje się energię elektryczną na 
olbrzymich obszarach przy uprawie 
roli, fale rzek kieruje się w spalone 
słońcem okolice, 


„Pustynia Kara-Kum kwitnie!" Czy 
dawniej można było coś podobnego 
powiedzieć? 


Serca ludzi radzieckich przepełnia 


wzruszenie, uczucie radości i dumy 
ze swej ojczyzny. Myśli ich biegną 
ku towarzyszowi Stalinowi — jego 


to geniusz opromienia ziemię, życie 
nasze, przyszłość naszych dzieri i 
wnuków, losy przyszłych pokoleń. 
Począwszy od wczoraj, do redakcji 
Prawdy” zaczęły mapływać liczne 


wielki 


sukces 


Miesiąca Prasy Komunistycznej we Włoszech 


RZYM (PAP). — W całych Wło- 
szech odbywają się manifestacje i 
uroczystości z okazji „Miesiąca Prasy 
Komunistycznej” zarganizowanego w 
myśl apelu kierawńictwa Komuni- 
stycznej Partii Włach. 

10 września edbył się w Bolonii po- 
tężny wiec z udziałem około 150.000 
osób, na którym przemawiał członek 
kierownictwa Kómutnistycznej Parti 
Włoch, Scoccimarro. 


W tym samym dniu na 100.000 wie 
cu w Turynie przemawiał senator 
komunistyczny Neqerville, 

W ciągu tygodnia na fundusz prasy 
komunistycznej zebrano 58 milionów 
Hrów. „Unita“ podaje, że robotnicy 
zakładów „Piqnone' we Florencji, 
którzy już od 12 dni strajkują na 
znak protestu przeciwko redukcjom 
wpłacili na fundusz prasy komuni- 
stycznej 100.000 lirów, 


listy w związku 2 uchwałą Rządu 
Radzieckiego o budowie Kanału Turk 
menńskiego. 

Głosy ludzi radzieckich płyną ze 
wszystkich zakątków naszego kraju. 
Są to głosy robotników, kołchoźni- 
ków, uczonych, przedstawicieli inte- 
ligencji. W listach i wypowiedziach 
ludzie radzieccy wyrażają gorącą 
wdzięczność swemu wielkiemu Wo- 
dzowi i Nauczycielowi, Partii Bolsze- 
wickiej, Rządowi Radzieckiemu, wy- 
rażają qotowość dołożenia wszelkich 
starań, aby zrealizować plan budowy 
Głównego Kanału Turkmeńskiego i 
nadwołżańskich central energetycz 
nych. 

„Budowa Głównego Kanału Turk- 
meńskiego — mówi Owez Muradni- 
czow. kierownik turkmeńskiej bryga- 
dy kołchozowej, jest nowym przeja- 
wem potęgi naszej radzieckiej ojczy= 
zny. 

W jakim kraju, kiedyż to ludzie 
stawiali przed sobą zadanie ujarzmie 
nia tak olbrzymiej pustyni, jak Kara- 
Kum? Nigdy i nigdzie”. 

W budowie olbrzymich elektrowni 
wodnych na Wołdze oraż Głównego 
Kanału Turkmerńtskiego — pisze dalej 
„Prawda” — weźmie udział cały nasz 
kraj. Zakrojone na niebywałą ska- 
lę roboty zrealizuje się w krótkim 
okresie historycznym, Przodującą ra 
dziecka nauka i technika, nasz po- 
tężny przemysł socjalistyczny, po- 
dejmują walkę o najszybsze wypel- 
nienie stojących przed nimi zadań. 

Wspaniałe pokojowe budowy Zwiaz 
ku Radzieckiego stanowią olbrzymi 
wkład do sprawy pokoju na świecie, 


Potężne manifestacje pokojowe w Niemczech 


z okazji Międzynarodowego Dnia Ofiar Faszyzmu 


BERLIN (PAP, — W całych Niem 
czech obchadzorty był uroczyście 
„Dzień uczezemia pamięci ofiar fa- 
szyzmu“, 

W szeregu miejscowości Niemiec 
Zachodnich odbyły się mimo terro- 
ru policji liczne zebrania i demon- 
stracje Uczestników Ruchu Oporu i 
b. więżniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. W Hamburgu 
przemaszerował ulicami miasta po- 
chód około 20 tys. osób, wznoszą 
cych okrzyki na cześć pokoju i przy 
jaźni międzynarodowej W Stuttgar 
cie, Duesseldorfie, Frankfurcie nad 
Menem i innych miastach odbyły się 
zebrania, na których przemawiali 
przedstawiciele Niemieckiego Zwig 
zku Ofiar Faszyzmu (VVN). 


Na marginesie 


Na bezrybiu 
i rak ryba 


Były belgijski minister obrony 
narodowej, członek partil spole- 
czno=chrześcijańskiej, de Melun, za 
ciągnął się niedawno jako ochotnik 
do oddziału, który ma uczestniczyć 
w operacjach wojennych na Korei 

— W ten sposób — pisze irónież 
nie na łamach „Prawdy'” W, Gri- 
gorowicz — dolarowi wojownicy, 
biorący cięgi w Korei, otrzymali 
solidne posiłki. 

W obliczu krachu krwawej awan- 
tury w Korei, agresorzy amerykań 
scy z coraz większą natarczywoś. 
cia popedzają swych wasalów, Żą- 
dając od nich wysyłania wojsk lą- 
dowych na pomóc Mac Arthurowi. 
Jednakże kampania werbownicza 
robi klapę i to zarówno w krajach 
zmatshalliżowanych, jak i w Sa- 
mych Stanach Zjednoczonych, 

Szczególnie gorliwie starali się 
zwerbować „ochotników” dla Mac 
Arthura de Gasperi, Scelba i inne 
rzymskie pachoły dolarowe. Zwer 
bować nikogo im Się nie udało, va 
to — przez czas trwania akcji wer- 
bunkowej — wielokrotnie wzrosła 
ilość złożonych pod Apelem Sztok. 
holmskim podpisów, To samo dzie 
je się w Australii, Holandii, i in- 
nych krajach. 

Politycy waszyngtońscy przeko- 
nali się również, że i sami Amery* 
kanie nie chcą umierać w obronie 
interesów Morqganów i Rockefelle- 
rów. Od chwili wybuchu wojny w 
Korei na terenie Stanów Zjednocza 
nych wzrósł gwałtownie popyt na 
obraczki ślubne, jak również ślubne 
suknie i garnitury. Młodzież ma- 
sowo zawiera związki małżeńskie, 
aby otrzymać odroczenie powołania 
do wojska, i uniknąć wysłania na 
Koreę. É 

Próżno starają się podnieść du- 
cha bójoweqo wśród Amerykanów, 
Peńtagon (Minister Wojny USA) 
organizuje rozmaite manewry wo: 


jenne. Manewry się odbywają, „A 
ochotników jak nie było tak nie 
ma, 


I tu właśnie znalazł się pod ręką 
hezrobótny wojownik Melun, w 
Washingtonie postanowiono wycią 
gnać na światło dzienne ten muze= 
alny obiekt i zrobić mu reklamę. 
Rożradowany „Głos Ameryki" bę- 
dzie się teraz darł aż do ochrypnię 
cia, wychwalając w niebogłosy ta. 
kiego ministra, Cóż, w braku innej 
pociechy .. - 


Policja Adenauera usiłowała w bru 
talny sposób nie dopuścić do odby- 
cia się wieców i zebrań. Zanotowa- 
no szereg wypadków pobicia uczest 
ników demonstracji. W Darmstacie 
policja aresztówała 21 osób, 

W ramach Uroczystości „Dnia ucz 
czenia pamięci ofiar faszyzmu” od- 
były się w BERLINIE dwa olbrzy= 
mie zebrania publiczne: w Lustgarte 
nie i w wielkiej sali Friedrichstadt= 
Palace, Oba zebrania stanowiły po- 
tężną demonstrację solidarności mię 
dzynarodowych sił demokratycznych 
w walce o pokój. 

Na zebraniu w Lastgarten uczest- 
niczyło przeszło 100 tys. berlińczy= 
ków. Na trybunach honorowych zaję 
Ji miejsca delegaci 17 krajów, w tej 
liczbie i Polski, 

Dłuższe przemówienie, wielokrot- 
nie przerywane oklaskami, wygłosił 
dyrektor Biura Federacji Międzyńa- 
rodowej b. więźniów politycznych 
(FIAPP) — Edward Kowalski. Prze- 
kazał on uczestnikom zebrania póz= 
drówienia Polskiego Związku Bojow 
ników 0 Wolność i Pokój i stwier= 


dził, że ustalenie raz na zawsze gra 
nicy na Odrze i Nysie jako granicy 
pokoju, otwiera nową erę braterskie 
go sąsiedztwa między narodem pól- 
skim a niemieckim. 

Niezmiernie gorąco i serdecznie 
powitany został następny mówca, 
przedstawiciel delegacji radzieckiej 
Czikalenko. Mówca stwierdził, że na 
ród radziecki „który odegrał decydu- 
jącą rolę w obaleniu faszyzmu, obe 
cnie stoi na czele obozu pokoju. Pod 
kierownictwem Stalina powie= 
dział Czikalenko — wspólna walka 
światowego frontu pokoju zakończy 
się zwycięstwem. 

Na zakończenie demonstracji je- 
dnogłośnie przyjęto rezolucję, która 
piętnując agresywną wojnę na Ko- 
rei, wzywa do sparaliżowatria wy- 
śiłków imperialistów, dążących do 
rozniecenia wojny światowej. 

„Sabotujcie 1  uniemożłiwiajcie 
wszelkie transporty broni! Odma- 
wiajcie jakiejkolwiek współpracy 
przy amerykańskich przygotowa- 
niach wojennych! Niech żyje pokój!” 
— tymi hasłami kończy ię rezolu= 
cja, 


Są one bodźcem dla obrońców pokoju 
do jeszcze energiczniejszej wałki o 
pokój, do wałki przeciw imperiali- 
stycznym  podżegaczom wojennym, 
Przyszłość należy de potężnego o- 
bozu pokoju demokracji i socjalizmu. 
Pod jego niezwyciężonym sztandarem 
zespalają się coraz ta nowe miliony 
ludzi. 

Narody ZSRR, zwierające swe sze- 
regi wokół okrytej chwałą Partii Ból 
szewickiej, wokół wielkiego Wódza 
i Nauczyciela — towarzysza Stalina, 
zgodnie kroczą naprzód do nowych 
sukcesów w walce o zwycięstwo ko- 
munizmu. I w walce tej odniosą zwy 
cięstwo. 


6-LETNFPLAN ROZWOJU GOSPODARCZEGO 
1BUDOWY-PODSTAW-SOCJALIZKAW w POLSCE 
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Burzyciele pokoju demaskują sie! 


(Dokończenie ze str. 1) 

ły zbrojne Narodów Zjednoczonych. 

Sam już fakt, że sprawa znajduje 

się na porządku obrad Rady Bez- 

pieczeństwa, stanowią dowód, że 

Stany Zjednoczone są napastnikiem 

nie tylko w Korei, lecz także na 

TAITWANIE iw CHINACH. 

Koła rządzące Stanów Zjednoczo * 
nych wtrącaja się do wojny w Korei 
| rozszerzają zasięg agresji, napada 
jąc na wyspę Taiwan i spokojną lud 
ność Chin. Stany Zjednoczone storpe 
dowały wniosek o zaproszeniu przed- 
stawicieli rządu chińskiego na posie 
dzenia Rady, a obecnie chcą narzucić 
Radzie rezolucję o utworzeniu komi- 
sji dla zbadania sprawy bombardo- 
wań. 

Jest rzeczą całkiem jasną, że Ra 
da Bezpieczeństwa nie może po- 
wziąć decyzji o wysłaniu komisji 
do jakiegokolwiek kraju bez udzia- 
łu w dyskusji i wyrażenia zgody 
przedstawiezeh kraju, do Kktorego 
komisja ma się udać. 

Co prawda Stany Zjednoczone przy 
zwyczaiły się do wysyłania swych 
emisariuszy i swych komisji do róż- 
nych krajów bez pytania o „orig ZAM 
interesowanych. Jednakże Wolne na 
rody nie mogą pozwolić gauleiterom 
amerykańskim i agentom Stanów 
Zjednoczonych na udawanie się do- 
kąd im się żywnie spodoba. 

Jeśli chodzi o meritum sprawy. 
to Rada słyszała oświadczenie 
Austina, który przyznał, że samo 
loty amerykańskie wtargnęły do 
obszaru powietrznego Chin Lu- 
dowych. Austin usiłował jedynie 
zmaleźć „okoliczności łagodzące", 
ale nie przeczył, że sam fakt atā- 
ku samolotów amerykańskich 
miał miejsce, 

W: konkluzji Malik oświadczył, że 
delegacja radziecka uważała za 
wskazane rozpatrzenie zarówno Ta- 
dzieckiego, jak 1 amerykańskiego 
projektów rezolucji, lecz w kołejno- 
ści ich złożenia, zgodnie z wymoga- 
mi zasad procedury. 

Przewodniczący Jebb zapropono- 
wał odbycie głosowania nad tym, 
która ż rezolucji ma być wpierw roz 
patrzona. 


S.O.S. do narodów całego świata! 


Kilkaset tysięcy Koreańczyków ginie 
w obozach zorganizowanych przez najeźdźców amerykańskich 


GENEWA (PAP). — Według donie 
sień z Paryża, korespondent  dzien- 
nika „Monde' w Korei nadesłał opis 
potwornych warunków, panujących 
w amerykańskim obozie „uchodź- 
czym”, znajdującym się w niewyzwo. 
lonej jeszcze cześci Korei. Karespon 
dencja nosi tytuł: „S. 0.58. pod ad- 
resem Organizacji Narodów Zjedno 
czonych, 300 tys. umierających z gło 
du „Koreańczyków znajduje się w 
agonii w Dolinie Strachu“, 

„Amerykanie i lisynmanowcy — 
pisze korespondent — spędzili półto 
ra miliona cywilnej ludności koreań 
skiej na południowo - wschodni cy 


Kobiety włoskie 


współzawodniczą o tytuł 


„zwiastunki pokoju" 


RZYM (PAP). — Włoskie Zjedno- 
czenie Kobiet organizuje w dniu 17 
bm. olbrzymią manifestację pokojo- 
wą w skali ogólnokrajowej. W dniu 
tym we wszystkich miastach i wsiach 
włoskich odbędzie sie wybór kobiet, 
które najwięcej zebrały podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Kobiety te 
otrzymają zaszczytny tytuł „Zwia* 
stunek pokoju“ 

Największe szanse na zdobycie ty 
tułu „zwiastunki pokoju“ dla całych 
Włoch ma Firmina Mozzi z Rzymu, 
która zebrała 15 tys. podpisów, co 
jest rekordem nie tylko we Wło. 
szech, ale prawdopodobnie i na całym 
świecie. 


Delegacja polska 


powróciła z Bułgarii 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 13 
bm. powróciła z Sofii delegacja rzą- 
dówa, zaproszona przez rząd Ludowej 
Republiki Bułgarii na Uroczystości 
śwista narodowego, w składzie: ob. 
Wacław Barcikowski — wicemarsza: 
tek Sejmu, tow. Zenon Nowak — se: 
kretarz KC PZPR, tow. min. Eugeniusz 
Stawiński i gem Marian Naszkowski. 


pèl kraju, nie troszcząc się w naj- 
mniejszym śtopniu o zapewnienie 
tym ludziom wyżywienia, pomiesz- 
czenia i opieki sanitarnej. Obowiąz- 
kiem ONZ jest natychmiastowe do- 
starczenie okrętów i samolotów dla 
transportu tam lekarzy, lekarstw, 
żywności, odzieży, baraków i opału. 
Ci, których Amerykanie mieli rzeko 
mo ocalić od „niewoli”, umierają 
teraz powolną śmiercią. 

300 tysięcy Koreańczyków znajdu- 
je się w agonii, Nie ma w Słowniku 
ludzkim wyrazów na określenie te- 
go co widziałem, Istniał Buchen- 
wald i Dachau. To, co obecnie wi- 
działem, jest jednak jeszcze gorsze: 
jest to prawdziwe piekło! Widzia- 
łem, jak tysiące tych Koreańczyków 
piło zgniłą wodę z ryżowych pól i żu 
to trawę. Widziałem, jak zamarzali 
nadzy podczas mroźnych nocy, jak pła 
kali į wyli — niczym obłąkańcy. 

Niech moja relacja posłuży za 
S. O. S. rzucone do narodów świa- 
ta! Szerokość geograficzna 36 st. na 
północ od równoleżnika, długości 


Przemówienie Kim Ir Sena 
w drugą rocznicę utworzenia Republiki Koreańskiej 


PEKIN (PAP), — Przewodniczący 
Rady Ministrów Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycznej Kim 
Ir Sen wygłosił przez radio przemó- 
wienie z okazji II rocznicy proklamo 
wania Republiki. 

Drugą rocznicę utworzenia na- 
szej Republiki — oświadczył m. in. 
Kim Ir Sen — naród koreański ob- 
Chódzi w warunkach wojny wyzwo- 
leńczej przeciwko uzbrojonym inter 
wentom amerykańskim i ich pachoł 
kom — zdradzieckiej bandzie Li Syn 
Mana, w warunkach wojny o niepo- 
dległość, wolność i honor naszej oj- 
czyzny. 

Niechaj wiedzą inferwenci ame- 
rykańscy, że im dłużej trwać będzie 
interwencja amórykańska w naszym 
kraju, tym silniejszy będzie śmier- 
telny cios, który zada im bohater- 


126,9 st. Utworzony dla „uchodź= 
ców" trójkąt zamknięty jest miej- 
scowościami: Sinniong, Hayang 1 
Yonszón, 

Półtora miliona ludei przybyło w 
to miejsce po tygodniach niekończą 
cej się wędrówki. Olbrzymia masa 
nawpół nagich ludzi trzymana jest 
na kwarantannie przez armię amery 
kańską. Upiory o oczach, wychodzą 
cych z orbit. Jaskiniowcy żyli lepiej, 
niż te nagie, lub nawpół nagie wid- 
ma w łachmanach. Martwi leżą obok 
jeszcze żywych, Dzieci, o wyglądzie 
szkieletów, u piersi matek, nękanych 
przez głód, gorączkę i zimno. Ani je 
dnego lekarza! Nad obozem unosi 
się straszliwe słowo: cholera! 
Mróz uniemożliwia sen ludziom, któ 
rzy nie mają możliwości zapalenia 
ognia. 

S. O. S., S. O. S. do narodów ca- 
łego świata! — tymi słowami kores- 
pondent „Monde“ kończy opis obo* 
zu, w którym ginie kilkaset tysięcy 
miewinnych ofiar potwornego im- 
perializmu amerykańskiego. 


ska Armia Ludowa i tym więcej na- 
jemnych morderców zginie haniebną 
śmiercią. 

Mówiąc o barbarzyńskim bombar 
dowaniu i ostrzeliwaniu przez sa- 
moloty i wojenne okręty amerykań- 
skie miast i wsi koreańskich Kim Ir 
Sen stwierdził, że spowodowały one 
śmierć dziesiątków tysięcy kobiet i 
dzieci oraz zniszczenie wielu przed- 
siębiorstw przemysłowych stwarzo* 
nych potem i krwią narodu koreań- 
skiego. Naród nasz — oświadczył 
Kim Ir Sen — nigdy nie zapomni 
zbrodni dokonanych przez interwen= 
tów amerykańskich w naszym kraju. 
Naród nasz przeklinać ich będzie 2 
pokolenia w pokolenie. 

W zakończeniu swego przemówie 
nia Kim Ir Sen pówiedział: 

„W zwiazku z druga rocznicą pow 


Stany Zjednoczone, Anglia, Fran- 
cja, Egipt, Norwegia, Ekwador i Ku- 
ba wypowiedziały się za tym, by 
najpierw rozpatrzono rezolucję ame 
rykańską. Związek Radziecki wypo- 
wiedział się przeciwko temu, a Ju- 
gosławia i Indie powstrzymały się 
od głosu. 

Następnie przewodniczący 
udzielił głosu Malikowi 
nad meritum sprawy. 

Delegat radziecki stwierdził, że Ra 
da Bezpieczeństwa otrzymała od 
chińskiego rządu ludowego dwie de 
pesze w sprawie agresji USA prze- 
ciwko terytorium Chin, — jedną z 
28 sierpnia, a drugą z 30 sierpnia. 

Depesza z dnia 28 sierpnia 
stwierdza, że amerykańskie sā- 

moloty wojskowe wtargnęły w 

dnin 27 sierpnia do obszaru po- 

wietrznego Chińskiej Republiki 

Ludowej i ostrzelały z broni po- 

kładowej prawy brzeg rzeki 

Amnong oraz znajdujące się na 

tym brzegu budynki kolejowe, za 

bijając i raniąc obywateli chiń- 
skich. Dalej depeszą stwierdza, 
że tegoż dnia dwa samoloty ame- 
rykańskie typu „B-29“  przele- 
ciały nad miastem chińskim 

Czlan, a cztery inne samoloty 

amerykańskie oraz samolot typu 

„Mosquito“ zbombardowały urzą 

dzenia kolejowe w rejonie Dalczi, 

W tym samym dniu cztery ame- 

rykańskie samoloty wojskowe 0- 

strzelały z broni pokładowej urzą 

dzenia kolejowe w tym samym, 
rejonie, raniąc dwóch obywateli 

chińskich. Również w dniu 27 

sierpnia dwą bombowce typu 

„B-29* dokonały lotu wywiadow- 

czego nad chińskim miastem An- 

tung, a następnie dwa samoloty 
amerykańskie typu „A-51* ostrze 
lały z broni pokładowej teryto- 
rium Chin w tym samym rejo- 
nie, raniąc 19 robotników chiń- 
skich, zabijając 34 uszkadzając 
dwa chińskie samochody  cięża- 
rowe. 

W deneszy z 30 sierpnia, rząd 

"Chińskiej Republiki Ludowej 

stwierdza, że w dniu 29 sierpnia 
amerykańskie samoloty wojsko- 
we dokonały nalotu na teryto- 
rium Chin, zabijając 1 raniąc oby 
wateli chińskich, 

Malik podkreślił, że minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Czou En-lai okre= 
éli? te prowokacyjne działania samo- 
lotów amerykańskich jako bardzo 
poważne naruszenie suwerenności 
Chin. 


Jebb 
w dyskusji 


Austin sam przyznal 
fakt naruszenia 
terytorium Chin 


w swym oświadczniu, złożonym w 
Radzie Bezpieczeństwa w dniu 31 
sierpnia. delegat amerykański Au- 
stin nie zaprzeczył, że samoloty Sta- 
nów Zjednoczonych wtargnęły do 
obszaru powietrznego Chin i ostrze- 
łały lotnictwo chińskie, 

Rada Bezpieczeństwa — powie- 
dział Malik — powinna potępić te 
bezprawne działania Stanów Zjedno 
czonych, obarczyć Stany Zjednoczo- 
ne odpowiedzialnością za nie i zmu- 
sić USA do poniesienia konsekwen- 
cji Rada Bezpieczeństwa powinna 
wezwać Stany Ziednoczone do uni- 
kania na przyszłość powtórzenia po- 
dobnych działań. 

Związek Radziecki uważa, że u- 
chwalenie jego rezolucji w tej spra- 
wie przyczymi się do utrzymania po 
koji i bezpieczeństwa. 


stania naszej Republiki w imieniu 
rządu Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej pozdrawiam mi 
tujące pokój narody całego świata z 
narodami wielkiego Związku Rā- 
dzieckiego na czele", 


Przyjazd delegacji 
włoskich związkowców 


WARSZAWA (PAP), — 12 września 
na zaproszenie Zarz. Gł Zw. Zaw. 
Prac. Rolnictwa przybyła do Warsza- 
wy 2-osobowa delegacja włoskich 
robotników rólnych Dwóm innym 
członkom delegacji, którzy mieli rów- 
nież przyjechać do Polski, rząd wio- 
ski odmówił wydania paszportów. 


Jeśli chodzi o rezolucję amerykań 
ską, to Malik zaznaczył, że delegat 
Stanów Zjednoczonych przyznał w 
dniu 31 sierpnia fakt naruszenia 
przez Stany Zjednoczońe granicy 
Chin f wyrządzenia szkód. 

Poza tym Sekretarz  geńeralny 
ONZ Trygve Lie skierował do mini- 
stra Czou En-laia oświadczenie, zło 
żone w tej sprawie przez delegata 
amerykańskiego. Fakt naruszenia 
przez Stany Zjednoczone terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej został 
więc przyznany. 

Wobec powyższego — powiedział 
Malik — nie ma potrzeby powoływa 
nią jakiejś specjalnej komisji dla 
zbadania sprawy. 


Dolary nie wskrzeszą 
niewinnych ofiar 
barbarzyństwa 
amerykańskiego 


Nie po raz pierwszy — pówie- 
dział dalej Malik — Stany Zjedno= 
czone wyrażają gotowość wynagro 
dzenia wyrządzonych szkód  usiłu- 
jac przedstawić całą sprawę, jako 
dowód  wspaniałomyślności swego 
rządu. i 

Najwyższy już czas, by zdemas 
kować te próby ukrycia prze- 
stępstwa tą  wspaniałomyślnoś- , 
cią na pokaz. Nie można ukryć 
faktu, że Stany Zjednoczone — 
po pierwsze, są winne pogwałce= 
nia zasad prawa  międzynaroda- 
wego, a po drugie, dopuściły się 
aktu agresji, który spowodował 
śmierć ludzi. 

Żadna jlość dolarów nie wskrze 
si ludzi, którzy zginęli wskutek 
barbarzyńskiego bombardowania 
przez samoloty amorykańskie 
chińskiej ludności cywilnej. 
Wspominając o „zdziwieniu”, ja- 

kie wyraził Austin. w związku z 
oświadczeniem ministra Czou En = 
laia, że chiński rząd ludowy uznał 
za bezprawną każdą uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie skargi 
chińskiej, jeżeli w dyskusji nie wêz- 
mą udziału przedstawiciele rządu 
chińskiego, — Malik stwierdził, że 
jest to stanowisko ze wszechmiar 
zrozumiałe ze strony narodu, który 
nie chce być niewolnikiem. 

Czy rząd Stanów Zjednoczonych— 
zapytał w zakończeniu Malik — 
uznałby uchwałę Rady Bezpieczeń- 
stwa w sprawie wysłania komisji 
badawczej na terytorium USA bez 
wyrażenia na to zgody rządu Sta- 


nów Zjednoczonych i bez udziału 


delegatów amerykańskich w dysku- 
sjł nad tą kwestią? 

Następnie zabrał głos delegat a=- 
merykański Austin, który wezwał 
członków Rady do  przeprowadze- 
nia głosowania nad projektem rezo 
lucji Stanów Zjednoczonych. 

Delegacja radziecka głosowała 
przeciwko rezolucji amerykańskiej; 
Jugosławia Ii Indie  powstrzymały 
się od głosu; przedstawiciel Kuo= 
mintangu nie brał udziału w głoso= 
waniu. Pozostali członkowie Rady 
GR za rezolucją  amerykań- 
SKa. 

Rezolucja została odrzucona wo- 
bec tego, że jeden ze stałych człon= 
ków Rady — Związek Radziecki — 
głosował przeciwko niej. 

Następnie odbyło się głosowanie 
nad projektem rezolucji radzieckiej. 

Ziwiązek Radziecki głosował za 
rezolucją; Jugosławia powstrzyma 
ła się od głosu; przedstawiciel Kuo: 
mintangu nie brał udziału w głoso 
waniu. Pozostali członkowie Rady 
głosowań przeciwko rezolucji ra- 
dzieckiej. 

Po głosowaniu 
Jebb zaproponował, by następne 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
odbyło się w poniedziałek 18 wrze 


śnia. 
Malik podkre- 


przewodniczący 


Delegat radziecki 
ślił Jednak, że na porządku dzien- 
nym Rady znajduje się skarga prze 
tiwko agresji wobec wyspy Taiwan 
(Formoza) | oświadczył, że Rada po 
winna rozpatrzyć wniosek zaprosze 
nia przedstawicieli Chińskiej Repu 
bliki Ludowej w sprawie dyskusji 
nad tym zagadnieniem, 

Dążąc do odroczenia posiedzenia 
do 18 września, Jebb zaproponował 
natychmiastowe głosowanie nad 
wnioskiem radzieckim. 

że 


Jednakże Malik podkreślił, 
Jebb zanadto się spieszy i dodał, że 
prawdopodobnie niektórzy delegaci 
chcą odbyć dyskusję nad tą sprawą. 


Delegat Kuomintangu Tsiang za- 
proponował odroczenie posiedzenia 
do 18 września 
Mechaniczna większość bloku ame 


rykańskiego uchwala ten wniosek. 


14 września 


TEME 
KRONIKA PARTYJNA 


W Piątek dnia 15, IX. 1950 r. o 
godz. 16, odbędzie się w lokālu 
Dzielnicy Widzew PZPR — odprawa 
sekretarzy Podst. Org. Part. i Oddz. 
Org. Part. z terenu Dzielnicy Wi- 
dzew. 

Obecność obowiązkowa. 


Konferencja 


młodych nauczycieli 


W dniu dzisiejszym, tj. 14 bm, 
o godz. 17 odbędzie się w sali III 
©zólnokształcącej Szkoły TPD przy 
ul. Sienkiewicza 46, konierencja zor 
ganizowana przez Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego, w celu zapozna- 
nią młodych nauczycieli ze struktu- 
rą ZNP oraz przyjęcia nowych człon 
ków do ZNP. 


. 
_—. s n i a 


0 usprawnienie transportu < 


Konieczność planowania w przewozach jesiennych 


Kolejowe przewozy jesienne cechu 
je zawsze znaczny wzrost nasilenia 
przewozu masy towarowej. Składa 
się na to przewóz normalnych pro- 
duktów przemysłowych, ziemiopło . 
dów oraz zboża dla wielkich skupisk 
robotniczych i zakładów przetwór = 
czych, do czego dochodzi spóźniony 
przewóz materiałów budowlanych, 
przerzuty zboża siewnego itp. Jedno 
cześnie w okresie tym następuje rów 
nież ponadplanowe wzmożenie pro- 
dukcji przez zakłady wytwórcze, co 
powiększa masę przewożonych towa 
rów. Toteż celem uniknięcia zahamo- 
wań w tegorocznej kampanii prze- 
wozów — wyższej o 20 procent, niż 
w sierpniu br. — konieczne jesi, 
aby pomiędzy kolejnictwem, a dzia* 
łami transportowymi przemysłu j bu 
downictwa nastąpiła ścisła współpra 
ca w planowaniu przewozów. 


Ośrodki Oświatowe 
umożliwią studiującym pogłębienie 
wiadomości i awans społeczny 


Prezydium Rady Narodowej w 
Łodzi — Wydział Oświaty orga- 
nizuje w bież, roku szkolnym 
Ośrodki Oświatowe w następu- 
jących punktach Łodzi (szkoły): 


Ośrodek Nr 1 przy ul, Rudzkiej 
56 (Ruda Pab.). Ośrodek Nr 2 
przy ul. Przyszkole 42, Ośrodek 
Nr 3 przy ul. Mazowieckiej 43 
(Widzew). Ośrodek Nr 4 przy ul. 
1 Maja 87/89. Ośrodek Nr 5 przy 
ul. Staszica 1/3, Ośrodek Nr 86 
przy ul. Rzgowskiej 30, 


W powyższych Ośrodkach będą 
prowadzone kilkumiesięczne Kur- 
sy z zakresu księgowości, prawa 
administr, korespondencji, kroju 

m aaa zza 


i szycią oraz cykle wykładów za 
gadnień ekonomicznych, pedago- 
gicznych itp. w zależności od po- 
trzeb 1 zainteresowań  słucha- 
czów. 


Nauka bezpłatna, Po ukończe- 
niu kursu słuchacze otrzymają 
świadectwa, umożliwiające awans 
społeczny. 


Szczegółowych informacji udzie 
la Wydział Oświaty przy ul. Piotr 
kowskiej 104, poprzeczna oficynń, 
II piętro, pokój Nr 1. Zapisy kan 
dydatów odbywają się w ponie- 
działki, piątki i soboty w godz. 
od 17 do 19 do 1 październiką rb. 


Konkurs na najlepiej przykręcającą prządkę trwa 
Przędzalnia odpadkowa ZPB im. Marchlewskiego jeszcze 
nie przystąpiła do konkursu 


Do konkursu na najlepiej przykre 
cającą prządkę zgłosiły się wszyst- 
kie spośród 27 przędzalni średnia- 
przędnych w Polsce. Również przę- 
dzalnie cienkoprzędne zgłosiły swój 
udział wszystkie w liczbie 6. 

Natomiast spośród 15 przędzalni 
ofpadkowych tylko 10 przystąpiło 
do konkursu. Nie uczestniczą w kon 
kursie do tej pory Dzierżoniów, 
Pieszyce, Zduńska Wola, Krosnówi- 
ce i ZPB im. Marchlewskiego w Ło 
dzi. tr 


LPDZ, im. Mariana Buczka 


otrzymały milion zł. nagrody 


We współzawodnictwie międzyza 
kładowym w przemyśle dziewiar- 
skim w II kwartnie brało udzia) 20 
zakładów. Pierwsze miejsce uzyska 
ły ZPDz in. Mariana Buczka w Ło 
dzi, zdobywając 650,9 punktów. Za 
kłady te otrzymały sztandar prze- 
chodni i nagrodę w kwocie 1 milio 
na złotych. 


I! miejsce i nagrodę pół miliona 
złotych zdobyły Głupczyckie Zakła 
dy Dziewiarskie w Głupczycach u- 
zyskując 634,5 punktów. IE miejsce 
przypadło Zakładom Dziewiarskim 
w Gdańsku, które uzyskały 559 pun 
któw oraz nagrodę w wysokości 75 
tysięcy złotych. 


Centr. Zarz. Przem. Dziew. wyróż 
nit ponadto krakowskie i kaliskie 
zakłady dziewiarskie, które odznaczo 
ne zostały dyplomami uznania. 

pa 


Go nowego w Lidze Lotniczej? 
Kurs spadochronowy 


W Łodzi otwarty został kurs špa- 
dochronowy, zorganizowany przez Li- 
ge Lotniczą dla pilotów Aeroklubu 
Łódzkiego i członków LL. Kurs trwać 
będzie 2 tygodnie, Większość  słu* 
chaczy kursu stanowi młodzież robo- 
tnicza, zrzeszona w szeregach LL. 


Konkurs dia młodzieży 


Okręg Łódzki Ligi Lotniczej w po 
rozumieniu z władzami szkolnymi o- 
głosił konkurs dla młodzieży szkół 
podstawowych na najlepsze wypraco- 
wanie dotyczące lotnictwa i działal- 
ności Ligi Lotniczej. Za najlepsze 


wypracowanie LL przeznacza cenne na 
grody książkowe oraz jeden bezpłatny 
przelot nad Łodzią. Ta nagroda będzie 
niewatpliwie największą atrakcją dla 
młodzieży, 
kursie, 


udział w kon- 
(sylw.) 


biorącej 


serdeczne wyrazy 


Koledze Włodzimierzowi Konieckiemu 
z powodu śmierci 


Jego Matki 


Zespół redakcyjny 
„Głosu Rokotniczego** 


Ogółem na 5.118 prządek, zatru= 
dnionych w przemyśle bawełnia- 
nym, do konkursu stanęło ponad 
4.000. Z ogólnej liczby 6.500 pomaga 
czek udział w konkursie bierze je- 
dnak tylko 2.500. 


Jakie popelniano błędy? 


Przewozy na kolejach posiadały, 
jak dotad, charakter bardzo nierów 
nomierny. W niedzielę wykerzystywa 
no zaledwie polowę taboru, stawia 
nego przez Łódzką Dyrekcję do dy- 
spozycji, w poniedziałki i wtorki cy- 
fra tu stopniowo wzrastała, aby W 
dniach środa—piątek przekroczyć te 
oretyczne możliwości naszego kolej" 
nietwa. Podobne zjawisko występowa 
ło zazwyczaj pod koniec każdego mie 
siąca, kiedy to nasze zakłady pracy 
gwaltownie zabiegały o wypełnienie 
swych płanów transportowych. 

Nie inaczej ma się sprawa z prze- 
trzymywaniem wagonów. W woje- 
wództwie naszym smutnie „wyróż” 
niały' się w tej dziedzinie powiaty 
sieradzki i piotrkowski oraz Pabiani 
ce. W samej Łodzi takie przedsiębior 
stwo, jak PPB, ZPB im. Marchlew- 
skiego, Centrala Ogrodnicza i ZZ 
Przemysłu Jedwabniczego. 

O wielkości rezerw, które możemy 
zwolnić dzięki terminowym wyładun 
kom, świadczy chociażby przykład 
stacji Sieradz, na której w miesiącu 
lipcu stało niepotrzebnie 56 wago' 
nów w ciągu 1.187 godzin oraz stacji 
Łódź Fabryczna, gdzie w Sierpnia 
stało niepotrzebnie 67 wagonów, na 
skutek niewyładowania ich na czas 
przez odbiorców. 

Oczywiście tego rodzaju „prakty 
ke“ jest niedopuszczalna, szczegol- 
nie podczas jesiennej kampanii. Wa 
gony muszą być terminowo zwal- 
niane dia dalszych prac. 


Planowanie przewozów 


Przed naszymi zakładami pracy, a 
£ciślej mówiąc, przed ich wydziała- 
mi transportowymi staje obecnie pa- 
lące zadanie usprawnienia swego sty 
lu pracy i przejścia na równemierne, 
dokładne planowanie, 

Trzeba w dostawie i odstawie tó- 
warów brać pod uwagę nie tylko dni 
o mniejszym nasileniu ruchu — nie 
dziele, poniedziałki i wtorki — ale 
nawet ustalać termin przeładunku 
co do godziny. Pięknym tutaj przy- 
kładem mogą służyć cukrownie woj. 
łódzkiego, które nie wiedzą wcale, 
co to znaczy „oósiówe”. 


Duży wybór zimowego sprzętu sportowego) 


Narty i łyżwy są 


Przy ul. Piotrkowskiej, róg Roose 
velta, mieści się sklep MHD z arty 


kułami sportowymi i turystyczny” 
mi. 
Prócz posiadanej tu na składzie 


dużej ilości stołów tenisówych, pi- 
łek itp. znajdują się również wszel- 
kiego rodzaju artykuły świetlicowe, 
jak szachy i inne gry towarzyskie, 

Obecnie kierownictwo sklepu czy 
ni przygotowania do sezonu zimo- 
wego. W tej chwili możemy już tu 


już w sprzedaży 


nabyć łyżwy hokejowe, wyczyno= 
we, importowane ż Czechosłowacji, 
oraz buty z łyżwami. Są również 
narty po — 4 tys. zł. para, Ubranka 
narciarskie dla dzieci kosztują 1625 
zł, Wkrótce nadejdą też ubrania 
narciarskie dla dorosłych oraz buty 
narciarskie. 
W końcu listopada 

jest większy transport 


spodziewany 
wszelkiego 


Poza systematycznym i równomier 
nym planowaniem, wydziały transpor 
towe winny również pomyśleć o usta 
nowieniu dyżurów na przeciąg całej 
doby, nie wyłączając niedziel, tak, 
ażeby z chwilą przybycia przesyłki 
de stacji docelowej, wagon mógł zo 
stać natychmiast odebrany. Wpraw- 
dzie zwiększy to wydatki osobowe 
(dodatkowe godziny), wyniosą one 
jednak o wiele mniej od sum, łożo- 
nych na „osiowe“, które zresztą ma 
wzrosnąć trzykrotnie. 

Wreszcie, po trzecie — wydziały 
transportowe winny nastawić się na 
to, aby bezpośrednio po wyładunku 
wagonu przystępować do jego zała- 
dunku. Zlikwiduje to zbędte manew 
rowanie nim. Z drugiej strony, pra- 
cownicy kolejowi winni dołożyć wszel 
kich starań, żeby utrzymać płanową 
obsługę oraz wcześniej awizować od 
biorcom przesyłki. 

Dyrekcja Kolei Łódzkich w poro: 
zumieniu z Wojewódzką i Miejską 
Rada Narodową opracowuje obecnie 
marszrutyzację transportu, która ma 
rczładować przeciążenie i usprawnić 
tok pracy. Tym sposobem przesyłka 
będą kierowane do poszczególnych 
części kraju partiami — na przykład 
we wtorki do Katowic, środy do War 
szawy itd. Dostosowanie się instytu 
cji do tej innowacji przyniesie. wiel 
kie korzyści. 


Wnioski 


Organizacje partyjne i rady zakła 
dowe w przemyśle winny uswiada - 
miać ogół pracowników e politycz = 
nym i gospodarczym znaczeniu wzmó 
żonych przewozów jesiennych pierw- 
szego rokn Planu 6-letniego oraz oo 
gromnych zadaniach, którym obecnie 
musi sprostać nasze kolejnictwo. 

Organizacje partyjne i rady za- 
kładowe muszą pomóce kolejarzom w 
podjętej przez nich walce o wydoby 
cie tkwigcych w transporcie rezerw 
wagonowych i wykorzystanie ich dla 
dobra naszej gospodarki. Plan 5. 
letni przewiduje wzrost przewozów 
towarowych o 74 procent, przy jed- 
róczesnym wzroście ilości wagonów 
tylko o 13,4 proc. Różnice tę winny 
PKP pokryć dzięki wykorzystaniu 
rezerw, tkwiacych dotąd w taborze, 
przez zmniejszenie i skrócenie posto 
ju wagonów itp. 

Przemysł i inne gałęzie naszej go- 
spodarki narodowej muszą dopomóc 
kolejarzom w ich trudnych zadaniach. 


Franciszek Kociemski 


kierownik Wydz. Komunikacyjnego 
KW PZPR 


"IA 3 JEGO BOLĄ 


Nasi Czytelnicy 


zwracają uwagę 


Źle zestawiony program w kinie 


Ob. A. Gł, uczeń Liceum Mechanicznego w Łodzi, pisze: „Od wielu juf 
iniesięcy oczekiwaliśmy możności ujrzenia filmu krótkometrażowego, nakręca= 


wego przez PP „Film Polski“ na IV 


Ogólnopolskich Igrzyskach Szkół Zawe 


dowych w Warszawie. Obecnie zauważyłem, że film ten jest wyświetlany, jako 
dodatek, w kinie „Tatry“ wraz z filmem niedozwolonym dla młodzieży pt: 
„Milczenie jest złotem“. Wydaje się, że film o igrzyskach międzyszkolnych 
winien trafić jako dodatek do kin młodzieżowych „Hel“, czy „Adria”, lub też 


przynajmniej tam, gdzie wyświetlane 


są filmy, dozwolone dla młodzieży, W 


przeciwnym razie pozbawia się młodzież, zainteresowaną igrzyskami sportowy= 
pti, możliwości obejrzenia filmu na ten temat...“ 
Uwagi naszego czytelnika są słuszne. Widać w Okręgowej Dyrekcji Roz- 


wwszechniania Filmów w Łodzi nik 
wszechni Film Łodzi nikt 


nie zastunawił się nad nieodpowiednim 


połączeniem programu w kinie „łatry*, Oczekujemy zuwiadomienia, że list 
naszego czytelnika nie pozostał bez echa. 


Podania leżą — 


a dach przecieka 


Tow. Jan Ziółkowski pisze: „W ubiegłym roku zgłosiliśmy się do Zarządu 
Nieruchomości w sprawie remontu domu przy ul, Wawelskiej 5, w którym miesz- 
kam. Dom nasz odwiedzała kilkakrotnie komisja, stwierdzając, że wymaga on 


natychmiastowego remontu, Przysłano 


pak. To wszystko od roku leży niewykorzystane i niszczy się, 


nam na naprawę budulec, smołę, papę, 
dach dalej 


pozostaje dzinrawy, jak sito, a straź już kilka razy musiała döm zabezpieczać. 
Lnia 7 lipca br. zwróciliśmy się ponownie da ZN, składając znów podanie, Na- 
stępuego dnia jeszcze raz przybyła komisja, która przyrzekła nam, że za dwa 


tygodnie rozpoczną się roboty. Minęło 
vie ulega zmianie...* 


już kilka razy po dwa tygodnie — i nie 


Prosimy ZN o wyjaśnienie przyczyn tego niesłychanego marnotrawstwa 
r e zawiadomienie nas o przedsięwziętych środkach. 


Wielki konkurs „Sztandaru Młodych” 


W związku z rozpoczynającym się 
miesiącem popularyzacji prasy mło- 
dzieżowej Ministerstwo Oświaty i 
Centralny Urząd Szkolenia Żawódo- 
wego poleca w dniach od 15 do 20 
września br. przeprowadzenie we 
wszystkich szkołach typu licealnego 
oraz we wszystkich szkołach zawo- 
dowych pracy piśmiennej na jeden 
z następujących tematów: 

Czy i jak „Sztandar Młodych" 
uczy mnie walczyć o pokój? 

2 Czy i dlaczego dzięki „Sztan- 

darowi Młodych" osiągam lep 
sze wyniki w nauce? 

3 Co należy dodać, lub ulepszyć 

w „Sztandarze Młodych“? 

Po dokonaniu klasyfikacji przez 
odpowiedniego nauczyciela, dyrek- 
cja szkoły winna w porozumieniu z 
zarządem szkolnym ZMP wytypo- 
wać w każdej klasie prace najlep- 
sze zarówno pod względem treści 
jak i formy. Wytypowane prace, za- 
opatrzone pieczęcią szkoły i zarzą= 


|du szkolnego ZMP należy przesłać 
do dnia 10, X. br. na adres redakcji 
„Sztandaru Młodych" w Warszawie 
ul, Pierwszej Armii WP. Nr 11. Do 
prac należy załączyć adres szkoły, 
ilość klas w szkole, nazwiska i wiek 
autorów prac, 

Autorzy 1.000 najlepszych spośród 
nadesłanych prac zostaną wyróżnie- 
ni cennymi nagrodami, autorzy 
wszystkich prac nadesłanych przez 
szkoły do redakcji otrzymają dyplo= 
my pamiątkowe. 

Ministerstwo Oświaty 
Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego. 


Młodzieży szkolna! 

Wasi nauczyciele i organizacja 
ZMP ułatwią wam wzięcie udziału 
w wielkim konkursie „Sztandaru 
Młodych*. Każdy uczeń i uczennica 
szkoły typu liceainego lub szkoły za 
wodowej powinni uczestniczyć w 
konkursie swojego plsma. 


[ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW | 
Centralny Zarząd Przemysłu Wełnianego roztoczył opiekę 


nad internatami Państw. Gimnazjum Przemysłu Wełnianego 


w związku 
gazecie 


Jak się dowiadujemy 
z zamieszczońym w naszej 


rodzaju sprzętu zimowego turystycz | artykułem pt.: „Dwa internaty nieco 


nego. 


Nasi korespondenci piszą 


znpomniane Centralny Zarząd Prze 


Nowy rok szkolny na Studium Przygotowawczym 


Uroczystość otwarcia roku szko] 
nego na Studium Przygotowaw* 
czym 1950-51 urządzońa została w 
kinie „Wolność, Na tę uroczy» 
stość przybyli: I sekretarz Dzie|- 
nicy Górna-Prawa tow. Pokorski, 
a także przedstawiciele KW ZSL 
i Zarządu Okręgowego ZAMP-u. 

Na wstępie dyrektor Stutiium, 
tow. Lipko, wygłosił krótkie prze- 
mówienie o zadaniach młodzieży 


w nowym roku szkolnym, będą- 
cym również pierwszym  roklem 


Planu 6-letnieqo. 


Tow, Pokorski w swym przemó- 
wieniu podkreślił, że pomimo po- 
ważnych osiągnięć w ubiegłym ro. 
*%u szkolnym, istniały jeszcze nie- 
dociadnięcia i braki. „Musicie w 
sposób _ energiczniejszy konse- 
kwentnie zwalczać przeszkody — 
powiedział tow. Pokorski. — Tyl- 
ko w walce z przeciwieństwami 
można wykuwać lepsze jutro”, 
Przemówienie tow. Pokorskieyo 
przerywano wielokrotnie okrzyka 
mi na cześć Związku Radzieckie» 
go, Szermierza Pokoju i Wodza 
międzynarodówej klasy robotni= 
czej, tow. Józefa Stalina. Z ramie 
nia KW ZSL przemawiał kol. Wol. 


współczucia składa 


dan, a w imieniu Zarządu Okrę- | 


gowego ZAMP kol. Włodarski. 

W podjętej rezolucji wszyscy 
siuchacze zobowiązali się zlikwi- 
dować nieusprawiedliwioną niso- 
bećność 1 spóźnienia na wykłady, 
nie dopuścić do zaniedbań w nauce 


iw dyscyplinie, Ponadło słucha- 
cze I roku przepracują kilka go- 
dzin przy budowie II Domu 
Akademickiego przy ul By- 
strzyckiej 7. 
St. Bełdowski, 
Studium Przygotowawcze. 


Szkodliwe niedocenianie roli kobiet 


W ZPB im. J, Marchlewskiego 
zdarzają się jeszcze wypadki, 
świadczące o niedocenianiu tu fo- 
li kobiety i organizacji kobiecych 
przy budowaniu lepszego  jutra.- 

Np. miejscowa Liga Kobiet usta- 
liła na dzień 9 września wybory 
delćgatek do rad kobiecych. Ter- 
min wyborów znali wszyscy i ro- 
botnice były o nim powiadomione. 
Mimo to referat współzawodnictwa 
uznał za stosowne, wbrew naszym 
sprzeciwom, zorganizować zebra. 
nie produkcyjne w tym samym lo- 
kalu, w tym samym dniu, a na- 
wet o tej samej qodzinie. Ponie- 
waż interwencje nasze nie pomo- 


gły, zebrane kobiety musiały cze- 
kać na ukończenie obrad reteratu 
współzawodnictwa, 

Z chwilą rozpoczęcia naszego ze 
brania, obecni na sali dyrektorzy, 
a nawet przewodniczacy rady za- 
kładowej, tow. Sobczak, szybko 
wyszli, uważając, snać, że „nie 
warto uczestniczyć w jakiejś łam 
babskiej konferencji”. Myślę, że 
to nie było słuszne. Większos” 
naszej załogi stanowią kobiety, a 
pomniejszanie znaczenia kobisl 
jest wręcz szkodliwe, 


J. Lipińska, 
Dzielnica Staromiejską LK. 


Biurokratyczne kaprysy 


Od dłuższego czasu w biurze wy 
płat ZPB im. Armii Ludowej w 
Rudzie Pab, stosuje dziwne prak- 
tyki ob. Prociow, urzędniczka tego 
biura, 

Np. ostatnio zgłosił się do okien 
ka kasy po zasiłek chorobowy ob. 
Szyndała, który był zwolniony na 
4 dni z pracy, Chociaż termin 
zwolnienia upłynął, ob, Prociow 


zasiłku nie wypłaciła, żądając 
specjalnego zaświadczenia leka 
(za, stwierdzającego, że ob. Szyn- 
dała jest już zdrów. 

Lekarz zaświadczenia nie chciał 
wydać, twierdząc, że zaświadcze-= 
nie takie nie jest potrzebne. Do- 


dać trzeba, że ob. Szyndała celem 
zyskania wspomnianego zaświąd- 


czenia musiał zwolnić się z pracy 
i stracił z tej przyczyny jeden 
dzień roboczy. 

Na drugi dzień ob. Prociow, któ. 
ra widocznie tym razem była w 
dobrym humorze, wypłaciła żonie 
ob. Szyndały przysługujący zasi- 
łek, bez żadnych trudności i 
zaświadczeń. 

z. Orłowska, 
ZPB im. Armii Ludowej. 


Sadzić należy, że systemem pra 
cy ob. Prociów zajmie się kiern- 
wnictwo zakładów. Robotnicy nie 
mogą być narażeni na zbyłeczną 
bieganinę i stratę czasu z powodu 
takich lub innych biurokralvcz. 
nych kaprysów. 


mysłu Wełnianego winien otoczyć 
większą troską uczącą się młodzież”, 
odbyła się wczoraj w CZPW nara- 
da. W naradzie udział wzieli: dyrek- 
tor ekonomiczno = śocjalny CZPW 
— tow, Chajduk, przewodniczący III 
oddziału Zw, Zaw, Włókniarzy (weł- 
na) — tow. Jałowiecki, ob. Zawadze 
ka — zastępca kierownika działu 
szkolenia zawodowego CZPW oraz 
dyrektor Gimnazjum — ob. Mądal- 
ski, 

Uczestnicy narady uznali słuszność 
zarzutów, zawartych w artykule, Po 
stanowiono najpóźniej do dnia 1 
października br. wprowadzić pracę 
stałych wychowawców na 3 zmiany 
bez przerwy we wszystkich interna- 
tach CZPW w Łodzi, Dzięki temu 
dyżury uczniów gimnazjum w inter- 
natach bedą zniesione. W najbliż- 
szym czasie do internatu przy ul. Pó 
gonowskiego sprowadzona zostanie 
odpowiednia ilość łóżek, aby nie mu 
sialo po dwóch chłopców śypiać w 
jednym łóżku. Codziennie będzie 
przychodziła do internatu higienist- 
ka dla sprawdzania stanu sanitar- 
nego. Przeprowadzona *też zostanie 
w internacie gruntowna dezynfek- 
cia. W drodze do Łodzi jest też do- 
staąteczna ilość bielizny pościelowej. 
co pozwoli częściej zmieniać powie- 
czenia, W internacie przy ul. Pogo- 
nowskiego zainstalowane zostaną 
umywalnie dla chłopców. CZPW wy 
stąpi do CZPB, opiekującego się 
szkołą na drugim piętrze budynku 
przy ul. Pogonowskiego, aby rapra- 
wiono rynny, w których dziury po= 
wodują zacieki na ścianach sal in- 
ternatu. 


S Ray apeh 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

Piotrkowska 165 — Chądzyńska, 
Narutowicza 6 — Głuchowski, 
Rzgowska 147 — Kowalski, Więce 
kowskiego 21 — Malczewski, Karo- 
lewska 48 — Sanicka, Limanowskie 
go 80 — Stokłowski, Naplórkow= 
skiego 41 — Bartoszek. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkó- 
wego 104-44, 


Cò się zaś tyczy 5 mil. zł, które w 
roku ubiegłym pozostały niewyko= 
rzystane przez CZPW na inwesty- 
cje, wyjaśniono, co następuje; w rō- 
ku 1948 CZPW otrzymał od b. Za- 
rządu Miejskiego przydział na budy 
hek przy ul. Skalnej, gdzie po re- 
moncie miał być urządzony wygo- 
dny internat dla chłopców. Na pod- 
stawie tego przydziału zaplanowano 
na rok 1949 — 5 mil zł, na koszty 
remontu tego budynku. Tymczasem 
w ub. r. przydział na budynek zo* 
stał uchylony. 


= m 


Il Koncert symfoniczny 


W piątek, 15 b. m., godz. 19.30 od- 
będzie się w Państwowej Filhar- 
monii w Łodzi II Koncert symfonicz 
ny (I z cyklu „Symfonie Beethove- 
na“) z udziałem REGINY SMEN- 
DZIANKI — fortepian. W progra- 
mie Beethoven: I Symfonia, Koón= 
cert fortepianowy C-dur, VIII Sym- 
fonia. Dyryguje BOHDAN WODICZ 
KO. Kasa Filharmonii czynna co* 
dziennie w godz. 15—19. 


Ogólne zebranie 
pracownic domowych 


Zarząd Związku Zaw. Prac, Sam. 
Teryt. i Insty. Użyt Publ. Oddział 
l-ci w Łodzi, podaje do ogólnej 
wiadomości, że w niedzielę w lokalu 
Związkowym. ul. Wólczańska Nr. $, 
dnia' 17 września 1950 r., o godz, 16 
odbędzie się ogólne zebranie praco- 
wnic domowych z terenu m. Łodzi, 
Z uwagi na to, że na zebraniu będzie 
omawiana sprawa umowy © pracę 
oraz warunków pracy i płacy dla pra 
cownic domowych, w interesie włą- 
snym winny przybyć na nie wszyst- 
kie pracownice, 

Jednocześnie Zarząd Zw. przypo: 
mina wszystkim pracodawcom, zatru= 
dniającym pracownice domowe, że 
egzemplarze umów o pracy znajdują 
się w biurze Związku na Piotrkow 
skie| Nr. 90. Wszyscy ci, którzy 
nie chcą się narazić na konsekwencje 
winni natychmiast się zgłosić po ods 
biór umów celem podpisania ich. 
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Go pisała prasa łódzka w dn. 14 września 1930 r. 


ROBOTY KANALIZACYJNE 
WSTRZYMANE 


„Republika“ donosi: Od dłuższego 
czasu magistrat łódzki starał się o 
pożyczkę w wysokości trzech milio- 
nów złotych na dalsze roboty kańa- 
lizacyjne. Wreszcie otrzymał zawia- 
domienie, że niebawem pożyczka zO 
stanie wypłacona. 

Tymczasem w dniu wczorajszym 
magistrat otrzymał ponowne pismo. 
— z Ministerstwa Skarbu, z zawia- 
domieniem, że wypłata pożyczki na 
kanalizację m. Łodzi została wstrzy= 
mana. Równocześnie Ministerstwo 
Skarbu komunikuje, że również na 
przyszłość żadnych pożyczek na bu- 
dowę kanalizacji w Łodzi nie będzie 
udzielało, 


LICYTACJA HOTELU 
„SAVOY* 


W dniu wczorajszym w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi odbyła się li- 
cytacja jednego z największych ho- 
teli łódzkich — „Savoyu*, Hotel „Sa 
voy“ został nabyty za sumę 850 tys. 
złotych przez byłych. wierzycieli mi- 
nistra rolnictwa — Niezabytowskie- 
go, który był dotąd właściciełem 
„Savoyu". 


ZAJŚCIA NA ZJEŹDZIE 
MONARCHISTÓW 


Monarchiści polscy zwołali „zjazd nym nazwisku. 


międzystanówy” do. Zawiercia, Zjazd 
nie udał się jednek, z powodu obec- 
ności na sali „wielkiej liczby prze- 
ciwników monarchizmu”, kiórzy roz 
pędzili obradujących. 


SAMOBÓJSTWA 
BEZROBOTNYCH 
24-letnia Maria Jasińska. służąca, 
po otrzymaniu zwolnienia z pracy 
rzuciła się na ul. Piotrkowskiej pod 


przejeżdżający samochód. Dzięki 
przytomności szofera. który nagle 
skręcił w bok — Jasińska nie od- 


niosła większego szwanku, 

Przybyły na miejsce wypadku le- 
karz pogotowia stwierdził u Jasiń- 
skiej silny atak szału, Bezrobotną, 
która poczęła się w pewnej chwil 
dusić własnymi rękoma — odwie- 
ziono w kaftanie bezpieczeństwa do 
zbiorni miejskiej. 

A é 

Przed domem przy ul. Rzgowskiej 
87 targnął się na życie 26-letni Mau- 
rycy Herszberg, bezrobotny. 

w% * * * 

Na ulicy Nawrot napiła się jody- 
ny 25-letnia Irena Wilmańska, bez- 
domna i bezrobotna. 


* % 


= 
W podwórzu domu przy uL No- 
womiejskiej 8 wyskoczył z okna trze 
ciego piętra mężczyzna o nieustalo- 


TEATR 


FAŃSIWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga”. 

Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, żel. 181-34) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego". 

PAŃSTWOWY 
TBATR POWSZECHNY 
(uł. Obrońców Stalingradu 21 

tel. 150-36) 

Dziś, e godzinie 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 

Kasa czynna od godz, 10 — 18 0 

od 16. 

Zmiżki ważne 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 


Godz. 1946 „Córka pani Angot", 
Zmiżki wążme. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uł. Jaracza 2, tel 217-49) 
Czwartek, 14 września, o godz. 19.30 
„Rodzina Blank*, w dramatyzacji i 

reżyserii Jakuba Rotbauma, 
Zniżki ważne, 
TEATR LETNI „OSA“ 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Dziś, o godz. 19:30 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewił warszawski Go- 
zdawy i Stępnia. 


TE .R „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 


Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Sambo i lew“. Kasa czynna od 
godz. 10, 


TEATR „PINOKIO* 
(ul Kopernika 16) 


Godz. 17, widowiske otwarte p. t. 
„Pan Tom buduje dom“. 


KINA 


ADRIA dla młodzięży (Stalina 1) | WISŁA (Daszyńskiego. 1) „Nasz 


„Diabelska Grań, dod, „Młodzież 
w walce o pokój“, godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie”, godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Iorpedówiec mieugięty”, 
Podmoskiewskie pałace”, 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 34“ 
(Kronika Nr 87-50, „Racjonaliza: 
tor Uralskiej Fabryki Maszyn”, „ży 
cie pszczół”), godz. 15, 16, 17, 18, 
19,20, 21. 

HEL (Legionów 2) — Kino nie 
c e z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Wschodnie zaloty”, dod. „XXI 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Dwie Brygady“, dod. „Korea” 
godz. 16.30, 18,30, 20:30. 

(Dla dzieci powyżej lat 1) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„SS Orzeł zaginął“ dod. „18 mi- 
lionów* godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska* I seria, 
dod. „Młode skrzydła”, godz. 18, 
20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie“, dod. „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu*, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Muzyka i miłość”, dod, „Torpedo 
— Dynamo“, godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Maszeńka”, dod. „Stonka“, godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no- 
ce, dod. „Człowiek z Góry Wyso- 
kiej“, godz. 18, 20 
(Dia dzieci powyżej lat 8). 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 
dzie) „Milezenie jest złotem”, dod. 
„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie“, godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 


dod. 


„Przeczucie“, dod. „Świat mło. 
dych, Nr 12%, godz. 16,30. 18.30, 
20.30. 


chleb powszedni”, dod. „Mazurki 
Chopina“, godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama“, 
godz. 16, 18, 20,80. 

_ (Dla dzieci powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Skarb“, dod. „W kraju socjaliz- 
mu Nr 6-50“, godz. 16, 18, 29 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Płomienie“, dod. „Ceramika wg- 
gierska“, godz, 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


Wystosowane do Józefa Stali- 
na apele matek, żon i dzieci uwię 
zionych i skazanych na śmierć 
demokratów greckich, jak rów- 
nież listy J. Malika i przewodni- 
czącego WCSPS, W. Kuzniecowa 
do sekretarza generalnego ONZ 
w związku z nowymi wyrokami 
śmierci, zwróciły uwagę opinii 
postępowej świata na potworne 
zbrodnie monarcho . faszystów 
greckich, Dokumenty te, lakonicz 
ne w formie,*lecz wstrząsające w 
swej wymowie, opowiadają o 
zbrodniach, które popełniają w 
Grecji faszystowscy mordercy — 
z wysoką aprobatą amerykań- 
skich gauleiterów. Krew burzy 
się w żyłach każdego uczciwego 
człowieka przy czytaniu słów, 
przepojonych  bezmiarem cier- 
pień. 

„Widmo śmierci krąży po na- 
szym męczeńskim kraju — piszą 
w liście do Stalina matki, żony | 
dzieci skazanych na Śmierć de- 
mokratów greckich. Wojna do- 
mową skończyła się. Jednakże 
liczba skazanych na śmierć sięga 
2.877 osób”. 

Liczne fakty świadczą, że koła 
rządzące monarcho - faszystow- 
skiej Grecji prowadzą konsek- 
wentnie politykę niszczenia naj- 
lepszych przedstawicieli narodu 
greckiego. Obóz śmierci na wys 
pie Makronisos, znany pod naz- 
wą „szkoły wychowania w no- 
wym duchu”, istnieje nadal mi- 
mo ogłoszonej oficjalnie przez 
grecką radę ministrów decyzji o 
jego likwidacji. Jak przyznaje mi 
nister spraw wewnętrznych Pa- 
pandręu, w obozie tym wciąż ier 


i. Szarow 


Prof. Instytutu Hydrotechniki i Melioracji 


ZS 


podniesie poziom kultury 


System irygacyjny w koichozie „Gw iazda Polarna“ (obwód Taszkiencki) 


ystem nawadniania gruntów w 

ZSRR w połaczeniu z płanową 
gospodarką socjalistyczną stał się 
potężnym środkiem podniesienia u- 
rodzajności pół kełchozowych i sow 
chozowych. Dzięki nieustannej tros 
ce państwa radzieckiego, partii, to 
warzysza Stalina, powierzchnia na 
wadnianych obszarów w ZSRR 
wzrosła w ciągu ostatnich 20 — 30 
lat dwukrotnie. Wiele bezużytecz- 
nych dawniej obszarów przeobrazi- 
ło się w kwitnące oazy, stało się 
źródłem obfitości produktów rol- 
nych i surowca. Przed 20 laty doli- 
na rzeki Wachsz w Tadżykistanie 
stanowiła pustynię. Wspaniały sy- 
stem irygacyjny przeistoczył ją w 
piękny kraj winnic, ogrodów i płan- 
tacji bawełny, Powstały tu liczne, do 
brze urządzone osiedla kołchozowe, 
wybudowano doskonałe drogi. 

Szeroko rozpowszechnia się nawa 
dnianie w okręgach płaskowzgórza 
środkowo = rosyjskiego, w dorzeczu 
Wołgi, na Północnym Kaukazie, na 
Ukrainie w nienawadnianych da- 
wniej okręgach Kazachstanu. Reali 
zując stalinowski plan  przeobraże 
nia przyrody, naród radziecki w cią 
gu jednego tylko roku 1949 wybudo 
wał w okręgach stepowych i stepo- 
wo = leśnych europejskiej części 
ZSRR — 4.578 nowych stawów 1 
zbiorników, a 3.656 — odbudował i 
wyremontował W okręgach tych 
powstanie w r. 1950 jeszcze 7.587 
stawów i zbiorników 

Zastosowanie nowego systemu po 
dniesie wykorzystanie nawadnia- 
nych obszarów, zapewni ' szybszy 
wzrost urodzajności upraw rolni- 
czych, na nawadnianych gruntach, 
drogą jak najdalej idącej mechani- 
zacji pracy i najszerszego stosowa 
nia przepisów nowoczesnej agrote- 
chniki. 

Dawny system nawadniania pole 
gał na tworzeniu gęstej sieci sta- 
łych kanałów nawadniających. Sieć 
ta dzieliła pole na drobne, oddzielnie 
nawadniane działki i stanowiła 
przeszkodę w należytym wykorzy- 
staniu nowoczesnych maszyn rolni 
czych — traktorów, kombajnów ito. 
Oczyszczanie kanałów irygacyjnych 
oraz walka z chwastami, pleniący- 
mi się na ich brzegach wymagały 
znacznego nakładu pracy. Ponadto 
stałe kanały nawadniające zmniej- 
szały obszar powierzchni uprawnej 
o 4,6, częstokroć nawet o 10 — 12 
DEOS A 

Uczeni radzieccy wraz z praktyka 
mi opracowali nowy, ulepszony sy 
stem nawadniania, który na mocy 
uchwały Rady Ministrów wprowa- 


Potworne zbrodnie greckich monarcho-faszystów 


szcze przebywa (nie licząc osób 
przebywających w więzieniu woj 
skowym) okóło 3 tys. więźniów 
politycznych, w tej liczbie 665 ko 
biet, które nie podpisały „Dilosi”, 
— deklaracji o wyrzeczeniu się 
swych poglądów. 


W lipcu rb. odbył się proces 
Kumojorgosa, autora listu dema- 
skującego bestialskie torturowa- 
nie więźniów obozu Makronisos. 
Przewód sądowy potwierdził je- 
dynie prawdomówność Kumojor- 
gosa. Świadkowie zeznali, że 
wszystkich prawie więźniów tor- 
turowano w sposób bestialski, Ja 
ko dowód przytoczyli liczne fak- 
ty. Świadek Spiros Pakallos, któ- 
ry w r. 1949 pełnił obowiązki le- 
karza w więzieniu wojskowym 
(MMakronisos, opowiedział, że więź 
nia Dymitra Tatakisa zmuszono 
przez 33 doby trwać bez ruchu i 
bez snu w pozycji stojącej, na- 
stępnie zaś odbito mu wnętrzno- 
ści. Świadek obrony, deputowany 
do parlamentu, Dimitropoulos, 
który sam przebywał 4 miesiące 
na Makrónisos, opowiedział, jak 
w jego obecności oblano więźnia 
nafta, podpałono, a następnie rzu 
cono w morze. 


Popełnione w Makronisos zbro- 
dnie monarcho - faszystów nie 
dają się ani obliczyć, ani opisać. 
A przecież nie jest to jedyny 0- 
bóz śmierci w Grecji. W obozie 
na wyspie Jura przebywa dotych 
czas 10 tys. więźniów. Jak oświad 
czył w parlamencie deputowany 
Christakos (niezależną lewica), 
więźniów tych żywi się odpadka- 
mi, zgniłą fasola i stechłymi ry- 


tempie. 


Foto SIB 


dza się obecnie na całym terytorium 
ZSRR. System ten polega na przeko 
paniu od stałych, głównych kana- 
łów nawadniających, niewielkich 
kanałów tymczasowych, które po na 
wodnieniu gruntów zasypuje się dla 
umożliwienia pracy maszynom na 
obszarach uprawy. W razie potrze 
by kanały te przekopuje się pono- 
wnie. 


Kołchoz im. Stalina w okręgu le 
ningradzkim (Tadżykistan), kołchoz 
im. Stalina w okręgu Maryjskim, 
(Turkmenia) oraz kołchoz „Boisze 
wik“ w okręgu bajramalijskim, tej 
że republiki, od kilku już lat stosu 
je system tymczasowych kanałów 
nawadniających, uzyskując rekordo 
we plony. Kierownicy tych koleho 
zów, Pułat Bubokałonow, Makki - 
Łarsy i Aga - Jusup - Ali otrzyma 
li za osiągnięte sukcesy tytuły Boha 
tera Pracy Socjalistycznej. Nowy 
system irygacyjny stosuje się też w 
przodujących kołchozach Uzbekista 
nu, Kazachstanu, w nawadnianych 


ZE SPORTU 


Nowy system nawadniania 


rolnictwa socjalistycznego 


okręgach Chakasskiego obwodu au- 
tonomicznego (Syberia), w obwo- 
azie saratowskim (nad Wołgą i w 
wielu innych okolicach kraju. 

Nad zagadnieniami irygacyjnymi 
pracuje w ZSRR Wszechzwiązkowy 
Naukowo - Badawczy Instytut Hy- 
drotręhniki i Melioracji. analogicz- 
ne instytuty w republikach związ- 
kowych — na Ukrainie, Białorusi, 
w Azerbejdżanie, Armenii i Kazach 
stanie oraż szereg innych instytu- 
tów i stacji doświadczalnych. 

W myśl postanowienia Rady Mini 
stów ZSRR w ciągu najbliższych 
3 — 4 lat nowy system irygacyjny 
zastosuje się we wszystkich nawa- 
dnianych okręgach kraju. na oksza- 
rze 4337,7 tys. ha. 

Dla zrealizowania nowego syste- 
mu irygacji państwo udzieli chło 
pom radzieckim poważnej pomocy. 
Rząd radziecki połecił państwowym 
ośrodkom maszynowo - traktoro- 
wym, stacjom melioracyjnym Oraz 
stacjom zakładania ochronnych pa- 
sów leśnych wykonać wszystkie pra 


ce związane z wytyczeniem i prze- 
kopaniem tymczasowych kanałów 
nawadniających oraz ich zasypywa- 
niem. Przeznaczono na ten cel wie= 
lotysięczny park ekskawatorów, ma 
szyn do kopania kanałów i tp. Pań 
stwo bierze również na siebie obo 
wiązek przeszkolenia potrzebnych 
kadr instruktorów i mechanizato- 
rów oraz pokryje 40 proe. kosztów 
przebudowy sieci irygacyjnej. 


Jedynie w warunkach włądzy ra 
dzieckiej i ustroju kołchozowego mo 
żliwa jest tak radykalna przebudo 
wa systemu irygacji na prawdziwie 
naukowych zasadach. 


Newy system ma na celu stworze 
nie obfitości produktów rolnych na 
potrzeby mas pracujących, Jest on 
wymownym dowodem pokojowych 
dążeń kraju radzieckiego: Dążenia 
te odpowiadają dążeniom wszyst- 
kich uczciwych ludzi na całej kuli 
ziemskiej, Którzy kładą dziś swe 
podpisy pod Apelem Sztokholm- 
skim, 


Tymczasowy kanał na plantacji bawełny w kołchozie im. Stalina (Turk 


menia). 


Nie udał się rewanż „Włókniarzowi” 


Foto SIB 


Borucz wygrywa bieg na 50 okrążeń toru 


Wczorajsze zawody kolarskie zgro 
madziły na stadionie Ww Helenowie 
przeszło 3.000 widzów. Nie dziwne- 
go, impreza zapowiadała się bardzo 
ciekawie, a to ze względu na start 
najlepszych kolaray Gwardii i Włók 
niarza i urozmaicony reperar. 
I nie zawiedliśmy się w przewidywa 
niach, 


BARDZO DOBRA ORGANIZACJA 


Specjalna pochwała należy się or- 
ganizatorom wyścigu. Nie było żad- 
nych spóźnień, które tak zawsze iry 
tują widownię ,nie mówiąc już o za 
wodnikach. Zlikwidowano zupełnie 
przerwy pomiędzy poszczególnymi 
konkurencjami. Następowały one je 
dna po drugiej, a i wyniki podawa- 
ne były naprawdę w rekordowym 
Słowem — organizatorom 
należy się piątka z plusem. 


MŁODZI ROBIĄ POSTĘPY 
Zawody rozpoczęły się od biegów 
„kartkowiczów”*. Na 10 okrążeń to- 
ru wygrał Ulik {EKS Włókniarz) 
przed swoim kolegą klubowym. Ską 


bami, Christakos przytoczył licz- 
ne fakty torturowania i katowa- 
nia więźniów, W interpelacji pi- 
semnej podał on szczegółowy opis 
21 wypadków masowego katowa- 
nia, 119 wypadków torturowania 
i pobicia poszczególnych osób, 45 
wypadki poranienia, 4 wypadki 
śmierci na skutek poniesionych 
ran itd. À 


W równie okropnej sytuacji 
znajdują się osoby przebywające 
w więzieniach greckich. (Według 
oficjalnych danych przebywa 
tam 25 tys. osób). Jak doniosła 
gazeta grecka „Machi“, w wię- 
zieniu Kirkiri zanotowano wiele 
wypadków zachorowąń i Śmierci 
z wyczerpania. W klasztorze Man 
te (wyspa NikariaRaches) przeby 
wa 59 osób znajdujących się w 
ostatnim stadium gruźlicy. 


Po nominacji Papandreu na 
stanowisko ministra spraw we- 
wnętrznych i po wystosowaniu: 
przez naczelnika sztabu general- 
nego. generała Papagos, wezwa- 
nia do wzmożenia represji prze- 
ciw patriotom greckim, trybuna- 
ły wojskowe zaczęły masowo ska- 
zywać aresztowanych demokra- 
tów. Tak więc w lipcu, przed try 
bunałem ateńskim odbył się pro- 
ces 59 patriotów, z których wielu 
skazano na śmierć lub dożywot- 
nie więzienie. W tym to okresie 
zaginął w tajemniczych okolicz- 
nościach Kumojorgos (autor li- 
stów o bexiialskich aktach w obo 
zie Makronisos) w czasie przewo- 
żenia go pod konwojem z Aten 
na Makronisos. 

W końcu lipca i początkach 


pskim, w czasie 651 min. Młodzi za 
wodnicy Włókniarza robią wyraźne 
postępy i należy tylko żałówać, że 
Gwardią nie zaprezentowała nam 
swojego narybku, 


A JEDNAK GWARDIA ŁEPSZA 


Punktem centralnym zawodów 
był bieg drużynowy na 10 okrążeń 
toru, rozgrywany pod hasłem rewan 
żu za wyścig „Szlakiem Pokoju“ 
gdzie jak wiadomo, kolarze Gwardii 
zajęli pierwsze miejsce. Zespoły Włó 
kniarza i Gwardii startowały w tych 
samych składach, co i w czasie „Wy 
ścigu Pokoju“. 

Niestety, rewanż nie udał się. 
Gwardziści już ze startu wzięli os- 
tre tempo, nadrabiając na swoich 
przeciwnikach na każdym okrążeniu 
po kilkadziesiąt metrów. Czas zwy- 
cięzców — 5:32,6 min. Drużyny star 
towały w następujących składach: 
Gwardia—Sałyga, Leśkiewicz, Cuch, 
Królak; Włókniarz — Gabrych, Pie- 
traszewski, Malinowski, Świercz. 

Wyścig australijsko ~ włoski wy- 


sierpnia odbył się w Atenach pro 
ces 61 komunistów greckich, 13 
z nich skazano na Śmierć, W sier 
pniu minister sprawiedliwości, 
Patsos, rozesłał Kkomendantom 
więzień okólnik, nakazujący sta- 
wiać przed trybunałem wojsko- 
wym więźniów, którzy ogłaszają 
głodówkę, ‘w myśl ustawy Nr 
509, przewidującej karę śmierci 
za „akty, zmierzające do obalenia 
istniejącego ustroju spoleczne- 
go"). Nowy okólnik Patsosa nie 
jest czczą groźbą. Po jego wyda- 
niu w Grecji wznowiono prakty- 
kę masowego rozstrzeliwania de- 
mokratów. Przed  trybunałem 
wojskowym w Atenach toczy się 
też proces 118 greckich działaczy 
związkowych, których oskarżono 
o „przestepstwo“, kwalifikowane 
przez ustawę Nr 509. 

Krwawe zbrodnie monarcho - 
faszystów greckich wywołują 
gniew, oburzenie i protesty cR- 
łej postępowej ludzkości. Dema- 
skują one jeszcze raz gospodaru- 
jących w Grecji imperialistów 
amerykańskich, jako  Śmiertel- 
nych wrogów demokracji, Wysto- 
sowane przez J. Malika i W. Kuz 
niecowa do sekretarza general- 
nego ONZ listy z prośbą © bez- 
zwłoczne podjęcie przez ONZ kro 
ków w colu uratowania 13 skaza 
nych na śmierć demokratów grec 
kich oraz obrony 2.877 innych pa 
triotów greckich, którym rów- 
nież grozi śmierć — to głos wsąy 
stkich narodów, które żądają na- 
tychmiastowego zaniechania ter- 


rę i masowywh straceń w Gre- 
ej 


i z Z z a E. 


grała drużyna ŁKS Włókniarza w 
czasie 3.08,2 min. 

W biegach sprinterskich triumfo- 
wał Bek — osiągając zarazem najlep 
szy czas dnia — 13,4 sek, — przed 
Marchwińskim (Spójnia), Boruczem 
i Haagem. 


BORUCZ ROBI 


Największe zainteresowanie wzbu 
dził bieg ma 50 okrążeń toru z pię- 
ciomą finiszami, w którym starto- 
wali wszyscy biorący udział w zawo 
dach kolarze, za wyjątkiem Pietra- 
szewskiego (nie czuł się jeszcze na si 
łach po niedzielnej kontuzji). 

Pierwszy finisz wygrał Bek, dru- 
gi był Borucz, trzeci Sałyga. Jednak 
już na 11 okrążeniu Bek mą defekt 
gumy i musi wycofać się. I tu praw 
dziwą niespodziankę robi Borucz, 
który pomimo utraty partnera, ma- 
jąc przeciw sobie całą koalicję Gwar 
dii, wygrywa drugi finisz, a następ- 
nie jeszcze i czwarty, zajmując w po 
zostałych również punktowane miej 
sca. 

Ostateczna punktacja biegu na 50 
okrążeń przedstawia się następują 
co: 1) Borucz, 2) Sałyga, 3) Targoń- 
ski, 4) Leśkiewicz, 5) Marchwiński. 


13.10 


12.04 Dziennik południowy, 
(Ł) Pogadanką p. t. „Ziarno siew- 
ne”, 13.30 Audycja szkolna dla klas 
TI—IV — „Jak Jurek drogę odna- 
Iszł* słuchowisko, 14.00 „Z życia Wę 
gier", 14.30 Koncert dla szkół, 15.10 


Utwory kompozytorów rosyjskich, 
15.35 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych — „Śpiewamy piosenki“, 15.55 
Skrzynka Polskiej Kasy Opieki, 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.20 (Ł) „Z 
dziedziny radiotechniki*, 1630 (£) 
W audycji dla młodzieży — opowia- 
danie B, Prusa p. t. „Na wakacjach”, 
17.00 (Ł) Koncert jesienny. Wyk.: 
— Orkiestra Mandolin. Łódzkiej Roz 
głośni Polskiego Radia, pd ©, Ciuk- 
szy, A. Winiarska — sopran, I, Wi- 
niarska — alt, WŁ Mamjak — a- 
kompan., 17.40 Muzyka ludowa, 18.05 
„Odpowiedzi fali 49“, 18.15 (%) Aud. 
z cyklu: „Od naszych koresponden- 
tów", 18.25 (Ł) Audycja TPPR — 
montaż literacko ~ muzyczay z oka- 
zj: Dnia Czołgisty, 18.45 Audycja dla 


świetlic młodzieżowych, 19.15 „Na 
morskim szlaku — słuchowisko, 


20.00 Dziennik wieczorny, 20.40 Kon 


cert Orkiestry Rozgłośni Pomorskiej, 
2115 Audycja dla wsi, 22.00 „Ludzie 
bezdomni” fragment powieści 
St. Żeromskiego, 22.30 (Ł) „Zapra. 
szamy do tańca”, 22.50 (Ł) W aud. 
„Co. warto przeczytać" — „O radziet 
kiej dziewczynie”, 23.00 Ostatnie wia 
domości, 23,15 Koncert muzyki kame 


ralnej. 
D1-19459 


